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SPRAWA ODDŁUŻENIA URZĘDNIKÓW
weszła pod obrady komitetu ekonomicznego ministrów

W ARSZAW A, 16. 12. (Teł. wł. mg.) 
W dnm dzisiejszym odbyw ają  się obra­
dy Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów, na których dyskutowane są 
sp raw y  związane z wynikiem prac mię- 
dzymrinisiterjalniej komisji współpracy 
z sam orządem  gospodarczym, która 
n iedawno zwiedziła najważniejsze o- 
srodki życia gospodarczego, zazna ja ­
miając się podczas  szeregu konferencyj 
p rzeprowadzonych na miejscu z przed­
stawicielami sam orządów  z regjonalne- 
mi. zagadnieniam i gospodarczemu wszy­
stkich ośrodków  kraju. Referuje te 
sp raw y dyrektor gabinetu Ministerstwa 
Skarbu dr. Martin, który tej komisji 
przewodniczył.

D ruga  spraw ą rozw ażaną na obra­
dach je s i spraw a oddłużenia  urzędni­
kó w  państw ow ych . Istn ie je  na ten te­
ma* szereg  pro jektów . U chodzi za  pe­
wność, że  oddłużeniem  nie z o s ta h b y  
objęte d łuą i tow arow e (zaciągn ię te  w 
skleoacn itp ,). J td m m  słow em , kupcy  
o sw oje  praw a_ m ogą być zupełnie spo­
ko jn i. O ddłużenie urzędników  pań­
stw ow ych  zostan ie  dokonane przez  
stw orzen ie  na ten cel specjalnego ittn- 
duszu .

NAD CZEM BĘDZIE RADZIĆ 
SEJM?

W ARSZAW A, 16. 12. (Teł. wd. mg.) 
Jutrzejsze obrady  Sejmu obejmują m. 
iri. projekt usia-wy o amnesitji, który z 
komisji będzie przesłany na plenum, 
pozatem  spraw ę muzeum w Belwede­
rze, ^oraz umowę gospodarczą z Niem­
cami. Dziś na terenie Sejmu panuje 
całkowity spokój.

W  godzm ach wieczornych nato­
m ias t  rozpoczęły się c i 'rady  nowo u- 
tfiworzonego klubu dyskusyjnego by­
łych uczestników w alk  o niepodległość: 
Na porządku dziennym obrad klubu 
znajduje  się referat posła Madejskiego
0 amnestii.

ROZMOWY Z KARTELAMI 
POTRWAJĄ DO 20 B. M. .

W ARSZAW A, 16 12. (Teł. wł. mg.) 
Akcja obniżania  cen towarów skartieii- 
zowanych trwa. W  Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu prowadzone są rozmo­
w y  w  sprawie obniżki cen eteru siarko­
wego, wełny czesankowej, soli g lau- 
berskiej, kwasu solnego, żarówek i in­
nych artykułów skartełizowanych. Rów­
nocześnie odbył się szereg rozmów z 
przedstawicielami karteli. R o zm u w y  te 
m ają być do drtia 20 grudnia  br. za ­
kończone. W  dniu 21 grudnia ma się 
odbyć konferencja  prasow a, na której 
M inister P rzem ysłu  i H andlu za zn a jo ­
m i prasę z  przeb ieg iem  akcji o obn iż­
k ę  cen i je j rezultatam i.

d y r . k a w a ł k o m  s k i  p r z e c h o d z i
DO SŁUŻBY DYPLOMATYCZNEJ
W ARSZAW A, 16. 12. (Teł. wł. mg.) 

W  związku ze zmianami personalnemi
1 organizacyjnemi, jakie mają być prze­
prow adzone w  Ministerstwie W R. i OP., 
o czem już pokrótce donosiliśmy, mają 
nastąpić w  tern Ministerstwie pewne 
zmiany. Będą one polegać przedewszy- 
siiliem na utwoi zeniu stabineifiu. Mini­

stra  Oświaty. Jednocześnie nastąpić ma 
likwidacja departam entu  ogólnego, któ- 
tego  funkcje rozdzieloneby zostały 
między wszystkie istniejące departa­
menty Ministerstwa. Sprawy dotyczące 
młodzieży mają być połączone w  nowo 
utworzonym gabinecie Ministra Oświa­
ty pod jego bezpośredniem kierownic­
twem. Co się tyczy zmian personal­
nych, mówi się o możliwości zmiany na 
stanowisku dyrektora  departam entu  
wyznań, którym kieruje dotychczas p. 
Franciszek Potocki.

Jak  słychać, ustępujący dyrektor

departamentu ogólnego Kawałkowski 
jeszcze w  tym roku wyjeżdża do P a ­
ryża, gazie ma objąć zastępstwo kon­
sula generalnego p. Kary. jednem  sio- 
wem p. Kawałkowski przeniósłby się 
do służby dyplomatycznej.

KTO BEDZIE WOJEWODA  
TARNOPOLSKIM?

WARSZAWA, 16. 12 (Tel. wł. mg.) 
W  Ministerstwie Spiraw W ewnętrznych 
odbyw ają się rozmowy na temat oosa- 
dzenia wakujących województw, oraz 
ewentualnych przesunięć na stanowi­

skach w ojew odów  wogole. Otóż na w a ­
kujące stanowisko wojewody nowo­
gródzkiego ma być wysuw any szef ga­
binetu Min. S p raw  W ojskowych pułk. 
Sokołowski, stanowisko zaś wojtVvOdy 
tarnopolskiego dotąd  jeszcze nie zo­
stało obsadzone. Pozaitem mówi się o  
zmianie na stanowisku wojewody łódz­
kiego, gdzie miejsce p. Hauke -  N ow a­
ka zająłby wojew oda pomorski Kirti- 
klis, którego znów zmieniłby gen. P a ­
sławski z Nowegostoku. Wszystkie te  
zmiany miały być w prow adzone przed 
1 stycznia 1936 r.
MIN. BECK WYJECHAŁ DO GENEWY

W ARSZAW A, 16. 12. (PA '7') .  Dziś 
rano wyjechał do G enew y p. Minister 
Spraw  Żagranicznych J. Beck. Panu 
Ministrowi tow arzyszą: p. dyrektor Łu­
bieński, p. Potworowski, oraz  sekre­
tarz  p. Siedlecki.

BESR1I

Mimo oświadczeń mm. Tttulescu

Rumunia obawia się Z.S.S.R.
12. .(PAT) Bawiący rrze strem. Rumunja jest jedynem państwem 

ryżu przywódca m ło d y ch j  sąśtadująeem z ZSRR.) które znajuUje 
lińskich Jerzy BraHanu, się w takiej sytuacji, gdyż granice Pol­

ski zostały uznane w traktacie ryskim. 
Gdyby zresztą Sowiety nawet uznafy 
granice rumuńsko, to .i tak istniejące 
precedensy z r. 1877, gdy carska Ro­
sja po zagwarantowaniu iwtegrałnoścń 
Rumunji zagarnęła Bessarabję, nie mo­
gą bynajmniej przyczynić sit do uspo­
kojenia. Istnieje pozatem niebezptaczeń- 
stwo społeczne.

Przemarsz wojsk sowieckich przez 
terytorjum rumuńskie wywołałb y 

• mianowicie próby narzucenia silą 
ideologii komunistycznej. Z tego 
względu Rntuunja znajduje się w  

niezwykle trudnej sytuacji. 
Rumuńska polityka zagraniczna polega

PARYŻ 16 
i jazdom w Pa 

liberałów rumu 
złożył przedstawicielowi „Matin“ dekla 
-acje na temat stosunków rumuńsko- 
sowi.eckich. 1

Wybitny polityk rumuński podkreś­
lił, iż. . ;

dwukrotnie interpelował rząd w  
sprawne pohtyki wobec ZSR R , przy- 
Czem zaznaczył, że mimo uspokaja­
jących zapewnień min. Titulescu.

.  w Rumuni; przejawia się w dalszym 
ciągu niepokój, który wynika z 

wielu przyczyn.
W  pierwszym rzędzie wpływa na to 
fakt, że stosunki dyploma+yczne z ZSRR- 
zostały pod'ęte bez uznania przez So­
wiety aranicy rumuńskiej nad Dnie-

bowiem na bardzo zrównoważonym sŷ  
stemie sojuszów, opierającym się na 
Francji w sprawach politycznych natu­
ry ogólnej, na Małej Entende, jeżeli chc 
dzi o sprawy związane z Europą cen- 
tiainą, na p a ń c p .-a *  bałkańskich* -w 
sprawach bliskiego wschodu 

i na przymierzu z Po’ską w  odnie­
sieniu do zagadnień wschodnich. 

Czynnik sowiecki jest nowym elementem 
którego znaczenia nie można jeszcze oW 
kreślić, mimo że Związek sowiecki jesi 
obecnie przeciwnikiem rewizjom,izmu. Sc 
w iety wnoszą jednak z sobą tykę niepo­
koju i organicznej niepewności, że vy- 
wofuie to obawy nie w samej, tylk/i Ru­
ni uinj i.

LONDYN. 16. grudnia. "(PAT). O roz­
mowie ambasadora brytyjskiego w Ber­
linie z kanclerzem Hitlerem, brytyjskie 
sfery riiiarodajne nte wyrażają się zbyt 

i optymistycznie.
W kołach tych na podstawie pierw­

szych otrzymanych z am abasady brytyj­
skiej w Berlinie wiadomości konstatują, 
że w sprawie paląeego zagadnienia roz­
brojenia napowietrznego rozmowa dała 
wyniki minimalne. Kanclerz Hitler w  dal 
szym ciągu trwa przy swoim poglądzie 
zasadniczym wyrażonym w mowie w dn. 
21 maja i powtórzonym ostatnio wotoc  
ambasadora Francois Ponceta,

odrzucając wszelkie zobowiązania

na wschodzie
na wschodzie Europy jako ekwiwa­
lent za porozumienie na zachodzie.

Kanclerz uważać ma także przystąpienie 
do rokowań o ograniczeniu zbrojeń na­
powietrznych w obecnej fazie za ^przed­
wczesne. W brytyjskich kolach rządo­
wych uważać mają, r/.'z wynik tej ostat­
niej rozmowy nie daje nadziei na korzy­
stne kontynuowanie rozmów w chwili 
obecnej.

„Sunday Times“ w następujący soa. 
sób ujmuje wynik rozmowy, jaką odbył 
ambasador brytyjski Phipps z kancle­
rzem Pzeszy:

1) Kanclerz potwierdził swoją goto­
wość zawarcia w każdej chwili pak-

Mianowanie nowych 20-tu kardynałów
CITTA DEL VATICANO, 16. 12, (Pat)  

Na tajnym konsystorzu Papież mianował 
20 no w y ch  kardynałów. Ilo ść  kardyna­
łów, która spadła do 48 (z czego 23 
Włochów i 25 kardynałów innych na­
rodowości) podniosła się obecnie do 68, 
co stanowi niemal pełny etat św. Kole­
gium, wynoszący 70 kardynałów.

Większość ponownie będą stanowili 
Włosi ’—  37-miu kandydatów .Wśród

nowych kardynałów wymienić na­
leży Nuncjusza papieskiego w W arsza­
wie Marmaggi, nuncjusza w Madrycie 
TodeschM, w Wiedniu Sibilla, w Pa- 
ryż.u — Maglione, arcybiskupa Pragi — 
Kaspara oraz arcybiskupa Toledo —
Gumay Thomasa.

We środę odbęd.zne się uroczyste 
wree-zęinle nowym kardynałom^ kapelu­
szy ^a,rdvinialskich przez O k a  świietego. 5

tu napowietrznego, pod warunkiem 
nie łącienia tego paktu z jakimkol­
wiek zobowiązaniem na wschodzie, 
do którego Niemcy nie przystąpią.
2) Mimo swoich wątpliwości co do 
wartości rokowań rozbrojeniowych 
dopóki trwa konflikt wiosko .  abl- 
syński, kanclerz potwierdzi! swoją  
zasadniczą gotow ość ograniczenia 

do zbrojenia Niemiec, 
do stopnia który inne m ocarstwa rów­
nież zgodzą się przyjąć.

Kto wygrał?
W sobotę w  drugiem ciągnieniu padły  
większe w ygrane  na następujące losy:

50.000 zł. na nr. 3089o 70545.
25.000 zt. na nr. 78190.
20.000 z ł. na nr. 31412 98885 

171438.
10.000 zł. na nr. 34987 76764

117592.
5.000 zł. na nr. 19919 45764 1044S6 

119508.
2 000 zł. na nr. I3M48 75353 129*0$ 

148951.
1.000 zł. na nr. 125“ 93 137714 

■169173.
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2S-d dzied procesu warszawskiego
■

WARSZAWA. (Teł. wł. mg.). 
Wczorajsze; posiedzente Sądu w sprawie 
o zaoójsfwo ś. p min. Piersekiego roz­
poczęto się o godz. 10 min. 50.

Przesłuchiwany jest w dalszy... c:ą- 
gu nacz Wydz. bezp. w Min.’ y p raw  
wewn. W. żyborski, którego zeznania 
wype.miły nlemai cało posiedzenie so- 
b J n i c  Sądu.

Na py-ame prck Rudnickiego, na ja ­
kie obszary Państwa polskiego rozciąga. 
ł>' się aspiracje O. U. N , świadek ż y ­
to rsk: podaje, że 

aspiracje te dotyczyły przedewszyst- 
kiem terenów Małopolski Wsch., 

dalej Wołynia, wojew. poleskiego 
i części wojew. lubelskiego. Pierwo­
tnie na zachodzie granicą była rze­
ka San, później jednak została prze 
Sunięta bardziej na zachód, obejmu­
jąc t. zw. Łemkowszczyznę, prawie 
pod pow. krakowski. Tła północy

punktem najdalej wysuniętym był 
Brześć u. Bugiem, na zachodzie 
Chełm, Tomaszów, Jarosław, Prze­

myśl i Łemkowszczyzna.
Na dalsze pytania prok. Rudnickiego 
świadek wyjaśnia, że jeżeli chodzi o Ro­
sję Sowiecką, to 

roszczenia nacjonalistów ukraiń­
skich obejmują tereny nad Morzem . 
Czarnem aż do Kaukazu oraz Krym. 
Co do Rumun/i, to roszczenia cb j 
mowaly całą Bukowinę, ’ tór® wcho­
dziła ongiś w skład monarchji au- 
stro - węg. Jeżeli chodzi o Czecho­
słowację, to aspiracje te obejmowa­

ły Ruś Przykaipacką,
Rozkazy organizacyjne, przewidywały 
podział terytorium całej Małopolski 
Wschodniej na 6 okręgów.

Min. Spraw W ewn. posiada uwie- 
tzytelnione odpisy tych rozkazów.

Posezonow a sp rzeda ł
PŁA SZCZE  i  “ "'S 4 9 Mił..«3"il.,75ił- 
S  U  K  I E w cenach 2 2  zł., 2 $  z?, i 3 5  z l 
K o n f e k c j a  
d a m s k a F F M I M A “ Lwów.» i‘ 12  a i p.
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Największe „niebezpieczeństwo”
Św. Żyborski stwierdza, że 

akcja sabotażowa objęła zarówno 
większą własność, jak i osadników  
oraz drobną własność ludności pol­
skiej, zamieszkałej tam od wieków. 

Wyraźne wskazówki w tym. względzie 
daje „Surm a1 z 1930 roku, która mówi: 

„kolonizacja naszych ziem przez 
polskich przybłędów popierana 
przez Państwo Polskie, stanowi dla 

nas największe niebezpieczeń­
stwo".

O.. U. N. uważa Polaków zamieszkałych 
na terenach Małopolski/ Wschodniej od 
wieków za kolonistów. Jak przykład u- 
stosurikowanla się do ludności polsKiej, 
może służyć pożar we wsi Kozowa, pow. 
brzeżańskiego, zamieszkałej w większej 
części przez ludność polską, pożar po­
wstały taim wskutek pódpatenla, objął 
tylko stronę polską,

Prok. Rudruicki; Czy w okresie od 
1930 do czerwca 1934 r były przejawy 
masowej akcji sabotażowej?

Św. Żyborski: Jeżeli chodzi o akcję 
antymonopolową i aikcję amtyszkolną, 
to tak.

Cały szereg szkół zdemolowano, ni­
szczono portrety i godła państwo, 
we. Niszczono lokale i wybijano 
szyby w  sklepach sprzedających 
wyroby monopolowe Do osób, 
sprzedających tytoń i alkohol stoso. 
wano terror. W związku z tą akcją 
rozpoczął się też silny ruch anty­
żydowski, zwłaszcza we wsiach,

NIE BĘDZIE SAMOTNYM W ŚWIĘTA
N e będzie samounym w św  ęta, ani 

też n.e będzie się nudził, kto za.nsiału- 
je sobie na święta radjoodbiornlk Tele- 
iunkan-,.Ambasador" lub „Specini \  W 
w eczór wigil jny szczęśliwy posiadacz 
„Ambasadora" wysłuchać może paster­
k i .z Warszawy, z Krakowa, Poznania, 
Vv iin.a czy Lwowa. Cała radość świąte­
czna, kolędy, śpiewy, słuchowiska, mu­
zyka — ze wszystkich stacyj radjowych 
Polski i całego św ata, w każdej chwili, 
w dz eń i w nocy, na zawołanie, za po­
kręceniem gałki aparatu spiyną z eteru 
i napełnią mieszkanie. Czyż to nie są 
najczarowniejsz-e warunki spędzenia 
świąt w radości i weselu? Ale dlaczego 
wiaśnie „Ambasador" lub „Specjał** — 
mają być owemi wybrańcami? Odpo­
wiedź prosta i szczera: prawdziwa: bo 
te aparaty są najlepsze bez najmniejszej 
przesady. Przepiękny, czysty, dźwięcz/n 
naturalny ton, św'atowy zasięg, łatwość 
obsługi, piękny wygląd itd. Zresztą, naj­
lepiej samem się przekonać i posłuchać 
najpierw kilka iin-nych odbiorników, a 
potem Telefunkena: Ambasador lub Sv-- 
ciał. T o  wystarczy! Niczego więcej, się 
nie. -wymaga! Spróbujcie, posłuchajcie.

U )

gdzie t. zw. trafiki były w rękach 
żydowskich.

Prok. RudnlckL Jaka była skutecz­
ność akcji antymonopolowej?

Św. żyborski: Danych statystycz­
nych nie posiadam, ale efektywne wyni­
ki tej akcji były minimalne.

Ptok. Rudnicki: Czy poza obszar-mi 
na która rozciągały się aspiracje OUN. 
nie było na terento Państw a Polskiego 
wypadków akcji terrorystycznej?

Zamachy poza Wschodn*ą 
Małopolską

ś w  Żyborski:
Sądownie stwierdzono, że dziełem 
nacjonalistów ukraińskich był n^pa i 
w dn. 1. listopada 1924 na urząd 
pocztowy w Śremie, wejew. p o ­
znańskiego. W napadzie tym brali 
uciział: Juljan Ho owiriski, Jarosław

Baranowski i Merkun, którego brat 
był urzędnikiem tego urzędu poczto­
wego. Zrabowano wówczas prze­
szło 24 tysiące złotych. Co do in­
nych wypadków, to wiadomo że za. 
mierzony był zamach na pos. Es.

Iłkowa w Warszawie.
Prok Rudnicki: Co panu wiadomo o za­
machach na Targi Wschodnie?

Św żyborski: Usiłowań a zamachów 
na Targi Wschodnie podejmowane były 
rok rocznie. Dokonywano zaś zamachów 
dwukrotnie w r. 1920 i 1932.

„Piast" i „Łuh“
Nas+ęprie  św. na pytanie prokurato­

ra podaje dane, dotyczące organtzacyj 
ukr-ińskich , ,P 'as t‘‘ i „Łun".

,.Płast" był odpowiednikiem nrsze. 
go harcerstwa Powstał w 1912 r.,
W r. 1929 statut „Piasta" nie z o sa l  
zatwierdzony ze względu na p:wne 
dążności do wyodrębnienia się od 
skautingu. W e wrztśriu 1930 r. 
„Płast" został rozwiązany, wcbzc 
stwierdzenia, że w organizacji ter 
mia ą swe komórki U. W. O W na­
padzie pod Bóbrką dzirłał niejaki 
Pioecki, uczestnik napadu w mun­
durze „Piasta". W , Płaścle" było 
wielu członków O. U. N. „Piast" ,ue 
miał organizacyjnie nic wr.ncjnego 
z junactwem, które w r. 1939 zo­

stało przydzielone do OUN.
Jeżeli chodzi i ,,Ł»'h“ , to była to organi­
zacja. stworzona po powstan 'u  Państwa 
polskiego, jako orginizacja  pożarmcz-o- 
gininastyczna. Oficjalnie miała służyć 
pomocą ludności, zagrożonej pożarami. 
W praktyce jednak

„Luli" nie okazywał, ntody pomocy 
ludności polskie'.

Organizacja ,Ł u h “, jak i ,.So-k:ł “ miały 
dać młodzieży pewne wyszkolenie woj­
skowe. „Łuh“ istnieje do dn:a dzisiej­
szego.

Prok. Rudnicki: Jaki jest stosunek do 
O. U. N. do legalnych instytucyj ukraiń­
skich?

Kooperatywy
Św. Żyborski: Zasadniczo członkowie 

O U. N. bez zgody i zezwolenia nte mo. 
gli i nie powinni byli należeć cio orga- 
nizacyj legalnych.

Nie znaczy to, aby O. U. J* nie u- 
mieszczała swych ludzi w  sz wroga 
organizacyj legalnych, zwłaszcza w 
kooperatywach. Stwierdzono, że 
wielokrotne pracownicy spółdzielni 
dostarczali środków do akcji sabo-
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tażowej, jak tip naftę, benzynę, 
proch strzelniczy, 

to samo dotyczy odcinka legalnego po 
litycznego i sportowego.

W materiałach Senyka znajduje się 
wzmianka o dotacji 693 zł. dla 11- 
krairskiego sportowego soiuzu oraz 
zalecenie, aby członkowie O. U. N. 
wstępowali do organizacyj sporto­
wych. Dążności do opanowania in­
stytucyj finansowych by y rówr.też 

silne.
Prok. Żeleński: Co świadkowi wiado. 

mo o szpiegostwie, uprawianem przez 
członków U. W. O.. .

Św. żyborski: Afer szpiegowck.ch
było kilka w różnych mieiscach. Obejmo 
wały one okres 2-ch lat. Były to sorav'y 
bardzo nowaźne, 

r.irterjaly sądowe porad wszelką 
wątpliwość stwierdzają acintosłośó 
tej akcji szpiegowskiej. Wśród za­
mieszanych w te afery w czacie od 
1924 ao 1627 wymienić należy Be- 

sarabowa i Bibczyńskiego.
Udział U. W. O. w akcji "zpiegowskiej 
stwierdzono z ca‘ą pewnością, jak rów­
nież fakt. że akcia ta była prowadzona 
na rozkaz organizacji.

Prok. Żcleńsk ': Czy lista aktów te.rro . 
rystyczmyeh przytoczona przez pa-r^, 
jest pe'na?

Św. żyborski: Wymieniłem tylko
najważniejsze wydarzenia. Zwłrszcza od 
r. 1930 było ich znacznie więcej.
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Prok. Żeleński: Czy w r. 1935 terror 
nie był uprawiany?

Św. Żyborski:
W  okresie 1935 r. było 18 wyprd- 
ków zabójstw, u .-Towar: i a zabójstw  
jx»łączonych z postrzeleniem było 
i3 . sabotaży zanotowano 6, a pod­
paleń 8. Lista ta obejmuto ?uż w o­
jewództwo wołyńskie. Lista ta nie 
różni się od listy ofiar w latach po­
przednich Ofiarami są zarówno 
Polacy jak i Ukraińcy. O. U. N. tost 
bardzo aktwna. M. i. zanotowano, 
szereg pogróżek i wypadków terro­
ru. Przeciwstawianie się jakiejkol­
wiek akcji podjętej przez O U. N. 
napotyka z jej strony na bardzo s il­

ny ruch.

Wyprawy do Ameryki
Zkolei na pytanie prok. Żeteńskiego 

świadek cytuje wypadki wysyłania przez 
O. U. N. emisanjuszy do Ame-ryki.

W kwietniu 1934 r. udał się na teren 
amerykański Emil Senyk. W czasie 
jego pobytu tam ukazał się manifest 
Konowalca z apelem o nT silrhjsze  
pooarcie moralne i mate-ialne repre­
zentowanej przez Senvka akcji re­

wolucyjnej M
Sknyk był w Ameryce mmiej więcei do 
września 1934, We wrześniu rb. zwoła­
ny został kongres O. U. N. z udziałem 
przeszło 200 delegatów r.a terenie ame­
rykańskim.

W ydano wtedy odezwę o zebranie 
30 tysięcy dolarów jako żelaznego 

• funduszu, organizacji.
Akcja ta nie dała jednak rezultatów, ja ­
kich spodziewała się O. U. N-

Na pytanie p-rok. Rudnickiego, świa- 
efek mówi szczegótowo o wyjazdach wy­
słanników O. U. N. do Ameryki. Odby­
wają się one od r. 1932. Ostatnim zna­
nym świadków': wyjazdem do Ameryki 
byta
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wyprawa Suszki w r. 1934.
Jeżeli chodzi o efekty finansowe i o sto 
sunek ofiarności emigracji dla O. U. N., 
to

w okresie 1030— 1931 zebrano 24 
tysiące dolarów, z czego połowa 
przeznaczona została na cele akcji 

bojowej.
Konowałec nie był wprawdzie zadowolo. 
ny z wysokości tych sum, alę stwierdzić 
należy ż’e

ofiarność była dość duża.
Po krótkiej przerwie zeznaje w dal­

szym ciągu św. Żyborski.
Na pytania obrońcy Horbowego 

świadek wyjaśnia, że
szeregi OUN zasilał przedewszyst- 
kiem element inteligentny, młodzież 
szkół średnich i szkół akademickich, 
następnie kadry składały się w dość 
znacznej iloścr z młodzieży wiejskiej 

oraz miejskiej.
Jeśli chodzi o wiek, to przepis prze­

widujący udział w OUN od 8-go roku 
życia mierna zastosowania. Okres odnoś­
nie 15 lat uważany jest za przedwczesną 
szkołę dla adeptów OUN. Zdarzają s ę 
jednak jednostki ’ w tym wi-eku wchodzą­
ce do organizacji. Od 15 do 2 1 roku ży- 
c n  najwięcej młodzieży wstępuje do or- 
nrnn'zacii. Punkt kulminacyjny w okre­
sie od 21 do 30-go roku załamuje s!ę -i. 
schodzi in minus. Po 30-ym roku życia 
czynny udział w organizacji i bezpo­
średnie angażow ano  sie w robocie ' trak- 

'w ać  można jai<o wyjątek.

"(Dalszy ciąg wa Sar. 4 -tc g
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KONFERENCJA MORSKA W LONDYNIE
Poliłiyika angielska m a  w  tej chwili 

wiele kłopotów I trudności: Z a ta rg
włosko -  abisyński, coraz  głębsze usa-  
daw iam e się Japonjn w Chinach, nie­
znane zamiary Niemiec, których je ifpo 
zDrojeń staje się ooraiz gwałtowniejsze. 
W reszcie  zupełnie aktualna trudność
—  konferencja morska, od radująca  o- 
obecnie w Londynie.

W  konferencji morskiej biorą  udział: 
Anglja, S tany  Zjednoczone, Japonja, 
F rancja  i Włochy. Rosja posiana swe­
go obserwatora . Nie są reprezentowa­
ne Niemcy, choć są w  trakcie s tawania 
się po tęgą  morską. Icn jednak  nieobec­
ność jest uzasadniona dwoma wzgięcia­
mi : jednym  —  teoretycznym, drugim
—  praktycznym Teoretycznie Niemcy 
są c iąaje  związane Traktatom  W ersa l­
skim, k tóry zabraniał im zbrojeń mor­
skich poza pewne niskie minimum na 
stałe wyznaczone w  Traktacie. Niemcy 
przekreśliły odnośne postanowienia 
traktatowe, ale ich jednostronne decy­
zje Wie zostały  uznane przez innych 
sygna ła r juszy  traktatu . Totież zaprasza­
nie Niemiec w  tych warunkach było 
niemożliwe.

Praktycznie  ' zaproszenie Niemiec 
isłało się zbędmem, bo układ niemiecko- 
angielskf w  sprawie flołiy, układ, który 
wyw ołał tyle oburzenia we Francji, 
przewiduje, że siły morskie Niemiec 
raz na zaw sze m ogą wyhosić tytko 35 
proc. sił Wielkiej Brytanji. Innemi s ło - ' 
wy flota niemiecka ma sie równać jed­
nej trzeciej f loty angielskiej.

P o  tym układzie Niemcy zwiazały 
wielkość swej floty z rozmiarami floty 
brytyjskiej. Postanowienia tedv konfwg 
rencji londyńskiej mogą sie odbić po­
średnio i na Niemczech, jednak  ich o- 
bepnośf na konferencji jest niepotrzeb­
na, gdyż, dla zachowania wierności 11- 
kładowi z Angiją, musieliby i tak  po­
wstrzymać się od roli czynnej.

Niemniej przeto aktywnych i czyn* 
nych par tnerów  nie braknie na konto1 
rencii londyńskiej. W  pieiwszym rzę­
dzie aktywną jest Japonja, dążąca do 
zburzenia wzaj emnego stosu nim! na 
jakim dotychczas opierały się siły flo­
towe wielkich porog morskich. W edle 
układu w  W aszyngtonie, s tosunek ten 
został ustalony jak  następuje: Wielka 
Bry tan ja  —  5, S tany  Zjednoczone —  5, 
Japonia —  3, F rancja  —  1 i pół, W ło­
chy również 1 i pół.

Otóż obecnie Japonja żąda  paryte­
tu  z Angiją i Stanam i Zjednoczonemu 
Ponieważ ten paryte t  jest jej odm awia­
ny, to w  miejsce niego w ysuw a zasadę 
©kreślenia maksymalnego tonażu dla 
(każdego państwa. Może pod tą zasa.dą 
d a ło b y  się jeszcze utrzymać pewną 
przew agę w  zakresie floty Anglii i S ta­
n ó w  Zjednoczonych, ale w  każdym ra­
zi® bardzo  niewielką,

Natom iast druga zasada  japońska 
Jdzie jeszcze dalej. Mianowicie rozróż­
nia oma wśród  rodzajów  okrętów wo­
jennych takie, które uznaje  za ofenzy- 
w ne  i takie, które pełnią rolę obronną. 
Zdaniem kół japońskich, wielkie pan­
cerniki i lotniskowce (aw jom atk i)  m a­
ją charak te r  ofenzywny. N atom iast 
krążowniki, torpedowce i łodzie pod­
wodne, to  są skromne narzędzia 
obrony.

W  czem fu leży rzecz? Oto w tern, 
źe wielkie okręty mogą odbywać dal­
sze dystanse bez zatrzym ywania się. 
Doktryna więc Japonji w yraża  się w  
tern, żeby jedna  potęga morska nie 
przybliżała się zadaleko do terenu 
działania drugiej. Japonja  nie pragnie  
przesuwać sv\ych okrętów pod Londyn, 
San Francisco i New -  Jork, niech te­
dy  S tany Zjednoczone i Anglja nie za­
g lądają  na Morze Żółte. To, zdaniem 
Japonii, jest ograniczenie się do defen- 
zywy. A że w promieniu tej defenzywy 
Japonja nołknie Chiny, W schodnią  Sy­
berię, W yspy  Malajskie i połowę 
archipelagu Oceanu Spokojnego, to 
w ydaje  się jej zupełnie naturalnem.

W  ~ • :-"*’ie w vaŃ  ’■> doktry­
na S ta  /.j. ^..o^zo.iycn. oą one wła­
śnie 72t budową okte tów  o wyporności

35 tyis. fon  i więcej, natomiast za broń 
napastliwą ii niemoralną uw ażają  io- 
dizie podwodne.

Anglja w ypowiada się za m aksy­
malnym tonażem 25 tysięcy ton. Różni­
ca w  zapatrywaniach Stanów Zjedno- 
c zony eh i Angiji w ynika stąd, żc druga 
ma' gęściej rozsiane po  swieoie bazy 
morskie, .natomiast b azy  amerykańskie 
są oddalone bardzo  od  ewentualny~h 
terenów operacyjnych floty Stanów 
Zjeonoczonycn.

Doktryna francuska była w  wielu 
wypadkach  co do wielkości okrętów 
wojennych zbliżona do punktu widize- 

J nia Japonji. Jednak ostatnio ulega mo­
dyfikacji ze względu na pobudowanie 
przez Niemcy potężnych okięfów pan­
cernych o wielkiej szybkości i nośności.

Wreszcie niezałatwiona jest sprawa 
domagania  się przez W łochy całkowi­
tego parytetu z Francją.

Na zakończenie przeglądu tych 
spornych spraw kilka cyfr. w yraża ją ­
cych ston sił morskich poszczególnych 
mocarstw. P rzy  ocenie sił fibrowych po­

szczególnego państw a należy wziąć w 
rachubę: okręty jeszcze pełniące służ­
bę, choć przekroczyły już przepisany 
wiek -swej używalności, okręiy w gra­
nicach wieku i okręty będące w  kon­
strukcji. Otóż stan, jest ta tu :

Anglia: tonaż ogólny —  1,362.524, 
z czego poza  wiekiem —  226.916, w  
granicach wieku —  984.672, w  kon­
strukcji —  150.935.

S t^ n y  Z jednoczone:  ogólny tonaż 
1,371.510, z czego poza wiekiem —  
289.420, w  M u c a c h  wieku —  
808 470, w  konstrukcji —  273.620.

Japonja: ogólny, tonaż —  830.709, 
z czego poza wiekiem —  72.528, w  
granicach wieku —  698.925, w  kon­
strukcji —  59.256.

F rancja: ogólny tonaż —  709.076, 
z czego poza wiekiem —  58.567, w  
granicach wieku —- 502.846, w kon­
strukcji —  177.663. ■

. Włochy-, ogólny tonaż —  b i 8.488, 
z czego poza wiekiem 87.076, w  g ra ­
nicach wieku — 313.037, w konstruk­
cji —  118.375.'
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Niemcy-, ogólny tonaż —  254.949, 
z czeg o  poza  wiekiem —  66.449, w 
granicach wieku 70.400. w  konstrukcja 
—  118.100.

W reszcie  R osja :  ogolny tonaż —
189.514, z czego poza wtokiem —  
31.062, w  granicach wieku —  14^.852 
i w  konstrukcji —  13.600.

Z zestawienia powyższego widać, 
że najpotężniejszą flotę posiada do dziś 
Wielka Brytanja, gdy Stany Zjedno­
czone m ają więcej niż ona jednostek 
przestarzałych, a nadto więcej będą­
cych dopiero w konstrukcji.

P ow ażną  siłę reprezentuje flota 
francuska, która  tę siłę chce u trzym ać 
i na przyszłość, toteż w obec zbrojeń 
niemieckich plan konstrukcyjny francu­
ski jest bardzo  duży

Niemcy są na drodze do ofljbudbwy 
swej floty. Ich potęga zwłaszcza groź-' 
ną być może na baityku , bo tu co do  
Rosji trzeba pamiętać, że jej flota jest  
rozdzielona między Bałtyk i M orze 
Czarne, a przeniesienie z M orza C zar­
nego jest niemożliwe

Oczywiście, że Polskę ten osta tn i 
punki: musi najbafdziej interesować.
Niemcy przez długi czas  nie oędą mo­
gły zmierzyć się z Angiją i Francją,, 
jednak  na Bałtyku m ogą łatwo uzyskać 
niedopuszczalną przewagę. , W . Ś .

Czołowa trosKa Francji
I u nas; gromadzi sie chmurai

( — ) W  tej ćhwiti stoi F rancja  pod 
znakiem rozwoju . kryzysowego swych 
zagadnień gospodarczych finansowych 
i politycznych. Ze szpalt dzienników 
nie schodzą py ia r ia :  jak  się ułożą w 
najbliższej przyszłości ceny zboża, wi­
na; czy frank utrzyma swą wartość, 
czy też poddać się będzie musiał dal­
szej dewaluacji; kto odniesie zwycięs­
two - - czy ligi prawicy czy też tzw. 
front ludowy?

Te i tym podobne pytania tłoczą 
się w mózgu przeciętnego Francuza, 
a co gorsza w ciąga ją  się nietylko na. 
łamy dzienników, lecz denerwują rów­
nież porządek dzienny posiedzeń par­
lamentarnych. Nie przeczymy, że są jo 
zagadnienia  poważne, ale w pobliżu 
przyczaiła się nad Francją  groźna 
chmura, o której z niechęcią mówić 
chcą Francuzi, odstraszając ją swem 
bogactwem złota i nadzieją, że ono 
przełamie wszystkie przeszkody. T e n  
C7ołowem zagadnieniem to francuski

szech  —  419.778; w N iem czech  —  
226.113; we Francji tylko 21 598. W  
roku 1934 notują statystyk ' poniższe 
analogiczne zmiany dotyczące nad­
wyżki urodzeń nad śmiertelnością: 
W iochy  —  426.151, N iem cy  —
450.000, Francja  —  42.840. W  okresie

ostatnich 18 la l  doprowadzić może ’do 
tegc, że w  najbliższych 10 lalach F rań  
cja zarejestrować może rocznie tylko 
5 5 0 0 0 0  urodzeń —  co silą następstw  
o d b i je 's ię  na sile poda tkow ej pań sto a 1 
francuskiego, a co ważniejsze Franc ja  
nie będzie zdolna znaleźć odpow ieo-

P Ą S T Ę  do podłóg
nadającą p i ę k n y  p o ł y
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przeto ostatnich dwu lat wzrosła lud­
ność Francji zaledwie o 65.000 dusz, 
natomiast ludność W ioch  o 850.000. 
zaś ludność N iem iec  o 675.000. Cyfry 
te mówią sarnę za siebie, a ze względu 
na nasze sąsiedztwo z Niemcami win­
ne zwrócić uwagę również społeczeńs­
twa polskiego.

Słusznie zwrócono kiedyś uwagę na
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ruch dem ograficzny, który wlecze za 
soba groźne : nie od dziś datujące się 
pytanie: co stanie się z Francją  za lat 
50, co stanie się z Europą, jaki los 
spotka cywilizację zachodnią. To za­
gadnienie, jak  wiadomo, i w naszym 
kraju jest aktualnem; i niejednokrotnie 
notując niepocieszaj.ące cy fry , 'do tyczą ­
ce polskiego ruchu ‘ demograficznego 
zwracaliśmy na nie nwogę. Z tem gięli 
szą przeto troską zanotować nam na­
leży dane dotyczące Francji.

W  roku 1933 n a d w y ż k a '  urodzin 
nad śmiertelnością wynosiła: we W ło-

1.0 , że wiedza demograficzna jest nie­
jako kluczem  do historji świata. N ° r< d 
odebrać może tylko wówczas wielką 
rolę? skoro dbać będzie o to, by zajmo 
wa,na przezeń przestrzeń odpowiednio 
zasilana była członkami tego narodu, 
bez względu na to czy dotyczy tc kra 
i u macierzystego czy podległych cjane- 
mu narodowi kolonij.

Na groźne we Francji zjawisko de­
mograficzne zwrócił niedawno uwagę 
Mussolini, przycżem podkreślił, że jało- 
freść małżeństw francuskich, jaką za­
notowano we F fan cii na przestrzeni

iii ej ilości obywateli dla obrony swych 
własnych granic.

Nie złoto, nie armaty, nie samoloty 
nie gazy, i nie pancerniki bronią w y­
łącznie niepodległości kraju, ale naj-  
wahniejszą obroną to żołnierze, którzy 
te środki obrony obsłużą.

Zdaje  sobie z tego dokładnie sp ra ­
wę fa szy zm , k tó‘-y o d .ro k u  1923 toczy 
i  cioskonałemi rezultatami walkę n.a li­
nii bojowej —  demograficznej.

Demograftozna linia 'N iemiec  je s t  
jeszcze bardziej pouczająca. W  roku 
1934 bowiem zanotowano w Trzeciej 
Rzeszy o 215.000 urodzeń więcej niż 
w roku 1933. P ropaganda  i opieka pań 
stwu nad małżeństwami i ruchem uro­
dzeń doprowadziły  do togo, że w  roku 
1934 liczba urodzeń zrównała  się w  
liczbą w  roku 1928.

Dzieje się to u naszego sąsiada, ktć 
ry dokładnie zdaje sobie spraw ę z tego. 
że ko rzystn y  ruch dem ogra ficzny  to  nie 
tylko Bóść płatn ików podatkowych, to 
nietylko prężność rasy  niemieckiej, jej 
siły gospodarczej, politycznej czy kul­
turalnej ale równocześnie pomnażanie 
kadr, które staną  w  obronie granic pań 
stwa.

Na to  zagadnienie zwrócić winniś­
my uw agę i w naszym kraju, w  któ­
rym śmiertelność, Iiczha urodzin, s ta r  
zdrowotny obywateli s ta ją  się spraw ą 
piekącą. I nam potrzeba licznych sil­
nych, zdrowych, ofiarnych żołnierzy 
dla obrony państwa, narodu, jego  g ra ­
nic politycznych, gospodarczych! kul­
turalnych..*
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Zasadniczo ustrój i rozkazy organi­
zacji przewidują jako komórkę system 
piątkowy.; W. pewnych warunkach gdzie 
nie było piątki, była trójka, dwójka, 
czwóra, a czasem siódermKa.

Zasadniczo obowiązującym był 
system piątkowy.

Na in tensyw ność ' i aktywność OUN 
wpływają przedewszystkrem pieniądze 
z  ośrodków emigracji amerykańskiej t 
innych. Pozatem wpływała bardzo czę­
sto akcja włądę, łikwtoująca konspira­
cyjną robotę w zarodku.

•. Na dalsze pytanie świadek wyjaśnia.- 
że zeznania swoje, oparł przedewszyst- 
k :em na faktach, które miały miejsce po­
cząwszy od r. 1920 na podstawie lite­
r a t u r y  legalnej i nielegalnej oraz na 
podstawie materjałów archiwalnych, bę­
dących w  posiadaniu ministerstwa. W y ­
roki sądowe zostały również uwzględ­
nione.

Na pytanie adw. Horbowego, na ia- 
kiei podstawie twierdzi, że 

Fedak dokonał zamachu na Naczel­
nika Państwa, a me na wojewode 
Grabowskiego, skoro wyrok sądowy

Z n i ż k a  csn
bQCi|w światowe!

B A L  L ¥
A la vilłe tfe Paris

Gabryel StarK
Lwów pi. Marjacki 11.
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skazał Fedaka za zamach na woje­
wodę, świadek wyjaśnia, że niejaki 
Oiszański przesłuchiwany w Berli­
nie w związku z procesem Sieigera 
powiedział wyraźnie, że UWO za­
deklarowała, iż nie dopuści, by na 
teren rzekomo ukraiński przybywa­
ła głowa Państwa Polskiego i że 
zawsze będzie przeciwko temu de­

monstrowała.
Na pytanie w sprawie stosunku OUN 

do cerkwi, świadek cytuje ustępy z biu­
letynu kraj. egzekutywy OUN, podające, 
że (

OUN nie miesza się do metafizycz­
nej strony religji i uznaje każdy ele­
ment za pożyteczny, o ile stoi on 
na gruncie . państwowości ukraiń­

skiej.
W sprawie święta pod hasłem: „Mło­

dzież ukraińska Chrystusowi1' stanowis­
ko OUN było niewątpliwie negatywne, 
skoro grożono jadącym do Lwowa u- 
czestnikom tego święta nieszcześliwemi 
wypadkami.

UWO tkwi jako trzon w organizacji 
OUN. Według słów Kono walca, 
UWO jest mózgiem OUN i będzie 
nadawało mu ton. UWO i bojowy 

refera* OUN to .jedno i to samo.
Na pytanie obrońcy Horbowego w 

sprawie udziału tzw. nadchrieprzańców 
w PUN (prowkt ukraińskich nacjonali­
stów), św adek podaje, że

naddnicprzańey byli raczej staty­
stami, gdyż kierownicze stanowiska 
zajmowali ludzie, pochodzący z Ma­
łopolski, jak Martyniec, Rewjuk, Fe- 

dyna i Jary.
W Czechosłowacji nie głoszono ha­
seł niepodległości nacjonalistycznej, 
a nawet na iednym ze zjazdów mó­
wiono, że nie należy szerzyć tych 
haseł, gdyż Czesi to sojusznik i że 
należy sprawę odłożyć na okres 

późniejszy 
Adw. Horbowyj zapytuje następnie 

świadka, czy prócz tzw. archiwum Se- 
nyka znane mu jest a-rclrwum Jarego, 
zajęte przez policję w Berlinie.

św. odpowiada, że gdy przyszedł do 
centrali ministerstwa jako naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa, otrzymał ar­
chiwum, które ma nazwę archiwum Se- 
nyka, chociaż są tam ■materjały Marivń- 
ca  Zabawskiego.

Prok. Żeleńsici nawiązując do pyta­
nia obrony, prosi, aby wskazał, gdzie 
znajduje się to archiwum, gdyż, jak do­
tychczas, nie zostało wyjaśnione, co to 
za materjały.

Adw. Horbowyj wyjaśma, że o re­
wizji u Jarego dowiedział się z prasy, 
zdaje się ukraińskiej. Obiecuje podać 
wkrótce bliższe o tern dane.
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Adw. Korbowi a 0. U. N.
Na pytanie prok. Rudnickiego świa­

dek podaje, że  istniała sprecjalna techni­
ka podpaleń w O U N , czego dowodem 
jest rozkaz naczelnego knlegjum, jaki 
dostał się w ręce władz. Rozkaz naka­
zuje używać fiolek powszechnie zwanych 
zapalniczkami. W stogach zboża znaj­
dowano często knoty bawełniane, na­
moczone w nafcie, jak również pudełka 
zapałek. Używano także różnych środ­
ków chemicznych, których połączenie 
powodowało ogień.

Na Dymnie prok. żeleńskiego jak 
brzmi pseudonim osoby, u której znale­
ziono ten rozkaz, świadek zaznacza, że

pseudonimy te były: „asfalt", „ślipa“ i 
„kawka", osoby tej świadek nie widział 
ale wie, kto to  jest.

O godz. 13 min. 2C przewodniczący 
zarządził przerwę obiadową.

Po wznowieniu rozprawy prok. Że­
leński, oświadczając, że pragnie rozpró­
szyć ewentualne nieporozumienie jakie 
mogło powstać w związku z jego pyta- 
n:em postawionem św. Żyborskiemu, 
czy zna osobę, którą ©kreślił pseudoni­
mami „asfalt", „kawka* i „ślip.a‘, zwraca 
się do świadka z zapytaniem czy osobę 
ą wogóle widział,

św . Źyborski: Widziałem.

K u p u j  w wytwórni a kupisz n a j t a n i e j
nakrycia marki „ G a lw a n o p la te r4* są platerowane a  r a  n c i a  cflo ro k u  1950

Lwów,  Kopernika 14
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Adw. Horbowy: A czy pan ma pseu. 
donim „piwowar".

świadek: Spotkałem si z tym
pseudonimem, czytając archiwum. Mam 
jednak wrażenie, że osoba ta nie jest 
aktywnym członkiem O. U. N.

Adw. Horbowy. W ięc są pseudoni­
my ludzi, którzy nie są członkami OUN.?

świadek: Tam są ludzie, którzy znaj­
dują się od dość dawna poza organiza­
cją, s którzy sw ego czasu mieli pseudo­
nimy, względnie przezwiska.

Adw. Korbowy zapytuje wów czas 
świadka kolejno, czy -na pseudonimy: 
tuman, perła, szafir, rubin, łupek, płasko, 
wiec, Szmaragd, żyd. szmonces Itd.

Prok. żeleński: Jakie to noże mieć 
znaczenie. Wszak pseudonimów było ty­
siące.

Adw. Horbowy: Jak twierdzi jeden z  
tomów aktów sprawy pseudonim  
„asfalt", „kr.wka‘ i „ślipa‘, mają być, 
mojemi pseudonimami, czy też jakiegoś 
Horbowego. Mozę to więc być rakże i 
mój. Pytałem więc na 'Stwierdzenie oko­
liczności czy znane są świadkowi pseu­
donimy osób, które nic nie miały współ, 
nego z O. U. N.

Prok. żeleński: Naprzykład pan?
Adw. Horbowy: Ja tego pytania nie 

postawiłem i w  tej sprawie głosu lzaoie- 
rać nie mogę.

Z uwagi na charak ter  tych pytań 
przewodniczący uchyla je, a Sąd utrzy­
muje w mocy zarządzenie przewodniczą-' 
cego.

Na pytanie adw Hankiswiicza w  spra 
wie afer szpiegowskich, świadek Żybotr* 
ski podaje, że w Przemyślu toczyła się 
sprawa Ołuszczaka, łącząca się ze spra­
wą lwowską Pipczyńsikiiej. Pozatem łą. 
czył się z tą sprawą szereg Innych.

Szereg pytań adw. Szłapaka Sąd  
uchyia, poczem przewodniczący po na­
radzie ogłasza postanowienie Sądu, w  
myśl którego adwokaci Horbowy, Han- 
kiewicz i SzłapaK skazani zosralł z mo­
cy Eut. 61 prawa o  ustroju sądów po­
wszechnych na kary grzywny po zł. 200, 
z uwagi na to, iż w  sposób uwłaczający 
powadze Sądu zadawali pytani^ oczy­
wiście niedopuszczalne, zmierza <ące do 
kwestionowania suwerenności Państwa 
Polskiego.

Adw. Hcwbuwy prosi o głos w  tej 
sprawie, lecz przewodmiczący w tyni 
przedmiocie ocumawia mu głosu.

K o M le c  posiada paszport litewski
*Po lónmiiputowej przerwie zeznaje 

świadek por. Mikoiaj Telatycki, oficer 
sztabu głównego, świadkowi znane jest, 
że „Surma" drukowana była w Kownie 
w drukarni tow. akcyjnego „Spindulls", 
gdzie drukuje się też organ urzędowy 
„Lietuvos Aidasji. jako  organ UWO 
„Surma" wychodziła jeszcze w drugiej 
połowie 1934 r., a czy obecnie wycho­
dzi, świadek nie wie. Organizacja 01JN 
pos;adała na Litwie swego eksponenta 
w osobie Osypa Bartowyc/a-Rewjuka.

Prok. Żeleński: Kiedy, według pań­
skich informacyj, udzielone zostało o- 
statrie subsydium rządu litewskiego or­
ganizacji OUN?

św . Telatycki: Ostatme subsydjum 
pochodzi z 3 kwartału 1935 r. Subsydja 
te udzielane były nieprzerwanie.

Prok. żeleński: Gdzie przebywa Ko- • 
nowalec?

św . Telatycki: Przebywał w Gene­
wie, a ostatnio w Bernie szwajcarskiem. 
Prosił o przedłużenie brawa, oobytu w 
■Jzwajcarji na jeden rok. Konowalec le­
gitymuje się paszportem litewskim.

Prok. Żeleński: Czy znane panu jest 
nazwisko Rawicz?

świadek: Rawicz przebywał ostatnio 
w Wiedniu.

Prok. żeleński: Jakim dokumentem 
oosługuje się on?

świadek: Legitymuie sie paszoortem 
litewskim.

Prok. żeleński: Czy informacje pań­
skie pochodzą ze źródła whrvgod«esro?

świadek: Bezwzględnie tak. Osobę 
mego informatora tjważam za zupełnie 
pew«a. Ujawnić jej jednak nie moge.

Na pytanie adw. Horbowego czy sub­
sydia udzielał rząd litewski, czy człon­
kowie tego rządu, świadek odoowiada, 
że udzielane są przez członków rząLu.

świadek ma na to dowody, lecz ujawnić 
ich nie może. Posiada również dowody, 
że ostatnie subsydium udzielone zostało 
w roku 1935. Jakiemi dokumentami le ­
gitymował się Konowalec przedtem 
świadek nie wie. Jak również nie wie, 
czy Konowalec posiada obywatelstwo li­
tewskie.

Po zbadaniu tegc świadka, przewód*, 
nlczący przerwał rozprawę o godzinie 
17-iej do dinta jutrzejszego do godziny 
10-tej rano. I

W  dniu jutrzejszym zeznawać będzie 
naczelnik Suehenek-Sucheckt z Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych,

—o—

WARSZAWA, '6 .  12. ( P a T ) .  Dziś 
o. godz. 10-tej rami w Katedrze św Jana 
J. E. Ks. Kardynał Kakuwski odpiawił 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Ga- 
brjeła Narutowicza, pierwszego Prezy­
denta R. P.

Na nabożeństwie obecny był p. pre- 
mjer Marjam Zyndram-Kościałkowski, 
reprezentujący Parna Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Prot. Ignacego^ Mościckiego, 
wszyscy pp. mimstrowlie,’ marszałkowie 
Senatu i Sejmu, prezes N. 1. K. gen. 
Krzemieńsk’, prezes  Są/du Najwyższego

Supiński, prezes Najw Tiybunału Ad­
ministracyjnego dr. Pełczyński, wicemi­
nistrowie, wicemarszałkowie Senatu Ł 
Sejmu, dyrektor kancelarii cywilnej P a ­
na Prezydenta Rzplitej, dr. świeżawski, 
szef gabinetu wojsk. Prezydenta R. P. 
pik. Schaily; generaliejaę ■ senatorowie i 
posłowie, przedstawiciele władz.

Po .nabożeństwie p.. pwmjer Zyndnam- 
Kościiałkowski złożył w  imieniu Parna 
Prezydenta Rzeczypospollitei wieniec na 
truimmiie ś. p. Gabrjela Narutowicza.

Zg<on brała 
marsz. Piłsudskiego

WARSZAWA 16. 12. (PAT) Dziś 
rano zmarł w W arszawie senator Rze­
czypospolitej śp. A iam Msitdski, młod­
szy brat Marszałka Piłsudskiego, b. wi­
ceprezydent m. Wiiitma. Śp. Adam Pił­
sudski urodził się 25 września 1869 r.

Pekin .W. damoinśtiracjarh przeciwko 
autionomj: .brało udział około 15U0 stu­
dentów. Podczas rozpraszania tłumnu 
przez pouen.- oarioslo rany 20 demon­
strantów .

I W ILN O , 16 12. (PA T). 7  włoki 
| śp. Aciarna Piłsudskiego przewiezione 
| będą do Wilna pociągiem z W arszaw y  

we środę o godz. 7.22. O godz. 9.30 na­
stąpi elcsportacja z dworca do kościoła1 
św. Teresy. Po nabożeństwie żatobnem 
trumna przewieziona będz.e na cm en­
tarz na Rossie, gdzie zmarły pochowa­
ny będzie w  pobliżu grobowca, w  któ­
rym spocznie serce jego b ra ta  M arszał­
ka Piłsudskiego.
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Przed zmianą w polityce angielskiej
Angija wycofa flotę z morza Śródziemnego?

PARYŻ 15. 12. (P A T )  Pras? oka­
zuje dziś s tosunkowo niewielkie zain­
teresowanie dla spraw, związanych z 
konfliktem włosko -  abisyńskim i przy 
szłem zebraniem Rady Ligi Narodów.

Jedynie „L‘E cha;‘ de P ar is“ snuje 
horoskopy na temat środowych debat 
genewskich, twierdząc, że na skutek 
reakcji opinji publicznej i min. Edena 
jes t  prawdopodobnem , źe zasadnicze 
wytyczne polityki angielskiej, jakie za­
znaczyły się od dnia 8 bm., ulegną pe­
wnym zmianom w  początkach przy­
szłego tygodnia. Zostanie to prawdo— 
podobnie określone na najbliższeni po
siedzeniu rady gabinetowej. Jeżeli cho I gospodarczego. N aw et życie jest 
dzi o prem jera  Lavala, to praw dópo-  niemożliwe w  tych okolicach. Jeżeli zaś 
dobnie będzie on usiłował, uzyskać od
rady  m andat do dalszego prowadzenia 
w raz  z przedstawicielami Angfji misji 
pojednawczej. W ydaje  się jednak mo­
żliwe, że Rada zechce uniknąć tej pro 
cedury, z której zrobiono już dość nie­
właściwy użytek, i raczej sama będzie 
w olała  podjąć akcję pojednawcza.

PARYŻ 15. 12. (P A T )  W  kołach, 
zbliżonych do admiralicji brytvjskiei 
ja k  donosi korespondent londyński „Pe 
tit Joum al"  panuje  przekonanie, iż w 
raz ie  odrzucenia  propozycyj angielsko- 
francuskich przez Ligę N arodów  W . 
B ryłanfa  w yco fa  praw dopodobnie sw q  
flo tę  z  m orza śródziem nego .

Z E B R A N IE  PRZYJACIÓŁ W ŁOCH
N O W Y  JO RK  15. 12. (P A T )  W  

dniu  dzisiejszym w madison spuare 
.Garden^ odbyw ało  się wielkie zebranie 
przyjació ł Włoch. Gdy zebranym za­
komunikowano, że dziennik „I! progre 
s s o “ zebrał pół miljona dolarów na 
rzecz  W łoskiego Czerwonego Krzyża, 
w yPuchł n iesłychany en tuzja zm  i roz­
leg ły  się niem ilknące o k rzy k i na cześć  
M ussolin iego. Do zebranych wygłosił 
dłuższe przemówienie burmistrz La- 
guardia . N a zew n ą trz  okoio 600 poli­
cjan tów  oroniło tłum ow i a n ty fa szystó w  
dostępu  na B rodw ay. Policja konna 
musiała interwenjować i, posuwając 
się czwórkami naprzód, zdołała wkoń- 
zu oczyścić ulicę. W ładze policyjne za­
broniły posługiwania się pałkami gumo 
wemi i policjansi musieli się 'b ron ić  
pięściami. Jeden z policjantów został 
*anny.

K R W A W E  D EM O N STR A C JE 
. A N T Y W Ł O SK IE

N O W Y  JO R K  15. 12 (P A T )  Wczo 
raj wieczorem tłum złożony z 2.000 
osób, w znosząc  wrogie o k rzyk i prze-  
c w  fa szy s to m  w łoskim  i śpiewając 
Międzynai odówkę, usiłował w targnąć  
na zebranie W łoskiego Czerwonego 
Krzyza, odbyw ające  się w obecności 
m era Nowego Jorku La Guarlia i przy 
udziale 20 -tysięcznego tłumu. Interwe- 
njowało 500' policjantów, rozpraszając 
manifestujących siłą. Jedna osoba zo­
sta ła  raniona.

N IE P O K Ó J W  AN G IELSK ICH  KO­
ŁACH RZĄD O W Y CH

LONDYN, 15. 12. (PAT). W  kołach 
rządowych istnieje poważny niepokój 
z powodu nastrojów, jakie ujawniły się 
w Izbie Gmin wśród szeregu zwolenni­
ków rządu.

Caty szereg wybitnycn pośłów kon­
serwatystów z sir Austinem Chamber­
lainem na czele zamierza poprzeć rezo­
lucję g-upy młodych konserwatystów, 
wypowiadającą się przeciwko propozyc­
jom paryskim.

Poparcie rezolucji (młodych konser­
watystów przez całą opozycję mogłoby 
mieć ten skutek, że większość Izby wy­
powie się przeciw propozycjom pary­
skim i zmusi w ten sposób rząd do po­
rzucenia ich, a sir Samuela Hoare*a do 
ustąpienia.

LONDYN. 15. 12. (PAT). W  dniach 
od 16 do 19 grudnia odbędą się mane­
wry brvtviskich okrętów wojenych oraz 
sćl lotniczych w okolicach Singapore. 
Admiralicja podkreśla,_ że manewrom 
tym nóe należy przypisywać żadnego 
specjalnego znaczenia.

BEZ R EZU LTA TU .
BERLIN 15. 12. (P A T )  W  kołach 

korespondentów zagranicznych toze-

chodzi o prowincję Tigre, projekt 
przewiduje oddanie Etjopji miasta Ak- 
surn, mimo, że miasto to stanowi część 
integralną prowincyj, zajętych przez 
Włochów.

Ponadto  ,,Popolo di Rom a“ zauw a­
ża, iż plan francusko -  angielski nie 
przewiduje żadnego połączenia tery- 
torjalnego między Erytreją  a Somalją, 
pomimo, że spraw a ta jest jednym z 
głównych celów włoskich. Od wielu lat. 
Italja zamierza budować kolej, łączącą 
obie kolonje. Nad projektem tym trze- 
baby postawić krzyżyk.

„M essaggpro" zauw aża, że zastrze­
żenia o praw ach nabytych przez cudzo 
ziemców w stiefie kolonizacyinej sa 
tak niejasne, że mogą wywołać najróż 
tiorodniejsze niespodzianki. Ponadto 
sama strefa kolonizacyjna, oddalona 
od morza, nie miałaby żadnego połą­
czenia z Erytreją. Czy wogóle —  pyta 
dziennik —  można mówić o strefie ko

k

Jonizacyjnej, jeżeli pozostać ma ona 
pod suwerennością negusa, a w konse-

szła się dziś pogłoska, że ostatnia roz- | rzem Hitlerem, nie dała żadnych pozy- 
mowa am basadora  Phippsa  z kanele- | tywnych wyników.

Krytyczna ocena pianu paryskiego
RZYM 15. 12. (P A T )  Prasa w i o s k a .....................................

w dalszym ciągu krytycznie ocenia plan 
paryski.

„Popolo  di R om a“ twierdzi, że pian 
ten wywołać musi we Włoszech roz­
czarowanie. Zmiany graniczne, przewi­
dziane przez projekt Lavala i Hoare‘a, 
zarówno „a odcinku Dankalji, jak  Ery­
trei i O gadenu  dałyby Włochom tery- 
torja, pozbawior-e wszelkiego znacze-

d ‘Itailia“ podnosi, źe ludność Aksum i 
okolicy wypowiedziała się za W łocha 
mi. Nietylko tedy interesy polityczne i 
wojskowe, ale przedewszystkiem wzgle 
dy cywilizacyjne, nie pozwalają I t liji  
na oddanie tegc miasta negusowi. Rów 
n !eż jest niemożliwe oddanie Assabu. 
gdzie nastąpiłby naw rót barbarzyństw a 
gdy miasto to, już od kilku lat korzy­
sta z opiek: i cywilizacji Rzymu.

W zakończeniu G ayda zwraca u- 
w agę  na zastrzeżenia, dotyczące praw  
nabytych przez cudzoziemców. Afery 
Ricketta i innych oddaw na stały się o-

kwencji stanowić będzie stały opór dla | strzegawczym sygnałem i dlategc, aby 
inicjatywy włoskiej. | móc jasno spojrzeć na sprawę, należy

Yirginio Gayda na łamach „Voce j oczyścić teren z wszelkich niejasności.
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Krytyka francuskiej polityki zagr.
PARYŻ 15. 12. (PAT) ,.L 'Oeuvre“ 

zamieszcza artykuł dep. Gaston M ar­
tin, poświęcony francuskiej poi i: yce 
zagranicznej i ustosunkowaniu się do 
niej państw zaprzyjaźnionych. D epu­
tow any radykalny podkreśla, i e  iv cza  
sie sw ej podróży do W arszaw y i B ia- 
łogrodu miał m ożność stw ierdzić, że w  
stolicach tych stanow isko  dyplom a­
tyczne rządu francuskiego budzi po­
ważne zaniepokojeniem  to naw et w śród  
tych osobistości, które specjalnie ży c z -

W ARSZAW A 15. 12. (P A T )  Dziś 
obradow ał w W arszaw ie  Zjazć. dele­
gatów  Związków Oficerów W . P. w 
stanie spoczynku.

O brady  rozpoczęły się o godz. 11 
w  Oficerskiem Kasynie Garnizonowem 

Na inaugurację zjazdu przyfaył ge­
neralny inspektor sił zbrojnych gen. 
dyw. Edw ard  Śmigły -  Rydz.

Ponadto  na Zjeździe obecni byli 
mmister spraw  woiskowych gen. T. 
Kasprzycki, dyr. P l TW F  i P W  gen. 
Olszyna Wilczyński, komendant m. st. 
W arszaw y płk. Stanisław Machowicz 

Salę obrad  szczelnie wypełnili de­
legaci oraz członkowie Związków ofic. 
w stanie spoczynku.

O brady  zagaił przewodniczący ko­
mitetu gen. dyw. Leonard Skierski, 
który otwierając zjazd wygłosił krót­
kie przemówienie hołdownicze na cześć 
pana Prezydenta  Rzeczypospolitej.

Zkolei mówca oddał hołd pamięci 
M arszałka Piłsudskiego.

N astępnie  gen. Skierski w krótkich

słowach powita^ generalnego inspekto­
ra sił zbrojnych gen. dyw. E. śm ig łe­
go - Rydża. któremu zebrani zgotowali 
żywiołową manifestację.

Następnie gen Skierski odczytał 
deklarację, w której stwierdził, że po­
łączenie się wszystkich Związków i 
S towarzyszeń Oficerów w stanie spo­
czynku w jeden potężny wziązek, i r i a  
żają za wydarzenie wysoce doniosłe i 
konieczne dla dobra państwa, iak ró­
wnież dla ogółu oficerów w stanie spo 
czynku.

Deklaracja jaotipisana przez przed­
stawicieli wszystkich związków, ■ przy­
jęta została przez aklamację

Po przerwie zjazd przyjął s*atut 
z jednoczonego związku oficerów W. P. 
w s.. sp. wraz ze zgłoszonemi popraw­
kami.

Prezesem zarządu głównego zje­
dnoczonego związku został przez akla­
mację w ybrany gen. dyw. Leonard 
Skiersk i

liwie nastaw ione są do Francji. Dep. 
Martin zarzuca polityce francuskiej 
chwiejność i wahania, co w przyszłości 
okazać się może bardzo niebezpiecz­
ne, a w szczególności doprowadzić do 
Anschlussu. Francja prow adzi niezdecy  
dow aną politykę, co nie p rzeszkadza  
je j czynić zarzu tów  sw ym  sprzym ie­
rzeńcom  z  pow odu ich flirtów  dyplo­
m atycznych , pom im o, iż  mają one miej 
sce w . chwili, g d y  Francja usiłuje tego  ( 
sam ego dokonać. .

mieć w  tłuszcze, zapewnił jednak, ze 
równocześnie niema powodu do tiroski 
o przyszłość, gdyż wyżywienie na naj­
ważniejszym odcinku (w ojska?  przyp 
Red.) jest zapewnione.

Akcja zniżki cen kartelowych
W ARSZAW A 15. 12. (P A T )  Roz­

mowy z kartelami w  sprawie obniżki 
cen będą zakończone przed świętami.

Zgodnie z zapowiedzią p. ministra 
przemysłu i handlu na konferencji pra 
sowej, jaka miała miejsce w  dniu 30 
lis topada 1935 roku rozmowy z przed 
stawicielami karteli w sprawie obniżki 
cen odbyw ać się będą jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia i ^ostaną zakoń­

czone w dniu 20 bm. tj. w  piątek.
W  sobowt zaś o godz. 13 odbędzie 

się w ministerstwie przemysłu i handlu 
ponowna konferencja prasowa, na któ­
rej p. minister zaznajomi prasę o re­
zultatach akcji zniżkowej

W  tym samym również dniu p. mi- 
ris ter  przemyski i handlu wygłosi przez 
radjo o godz. 18,30 przemówienie, o 
problemie kartelowym w Polsce.

Huragan nad południową 
Ameryką

B U E N O S  AIRES i 5. 12. (P A T ) 
Gwałtowna burza, jaka  przeciągnęła 
nad prowincją Tucum an, wyrządziła 
poważne szkody poza miastem Santa 
Cruz, również w miastach G astona i 
El Puesto. Burzy towarzyszyło ober­
wanie się chmury. W  czasie huraganu 
10 osób odniosło rany. Szereg domów 
oraz stacyj kolejowych uległo pow aż­
nym uszkodzeniom.

zapewnione
BERLIN 15. 12. (P A T )  Na kongre wiem w pewnych określonych warun- 

w s i r rp r in ie .  minister kach mogą przymeśr niepożądane na­
stępstwa; Dopóki takie metody ls niem

sie chłooskim w Szczecinie, miikister 
wyżywienia D arre  oświadczył r». in-ywienia Darre  oświadczył r». in.: siępsiwa. v - ■

świecie istnieje bezsprzecznie me można Niemcom b r a ć  «  z e
Poważna wola na rzecz zachowania O k r e s i e  w y ż y w i e ń  a dązyc one będą do
pokoju. Jednakże Niemcy nie mogą zgo sam ow ystarcza n .
dzić ‘się na metody z których pomocą do p o p a t r z e n ia  Nie
narody dążą  do pokoju. Metody bo- i nycłl b raK0W

/  / /  iO K )

Trudności „Bata“
„Poledni Ostravski Denik“ donosi, 

że znana fabryka obuwia „ B a t3-" w 
Zlinie zmuszona jest do ograniczenia 
swej wytwórczości spowodu kryzysu. 
Zakłady będą czynne przez 3 dni w ty 
godniu, wskutek czego tygodniowa 
wytwórczość spadnie z 800 tys. p a ro -  
buwia do 350 tys. par. Odbije się to 
również na zatrudnieniu robotników.

B a n o m n n B m a r

Inwektywy
W  jednym z dzienników w arszaw ­

skich rozpowszechnianym we Lwowie, 
ukazała się notatka pełna inwektyw i 
kłamliwych insynuacvj pod adresem pp. 
n r .  Hrabyka, Dr, Piszczkowskiego, D - 
Ł-tahla ' : r d. Starzewskiego.

Na inweirywy i insynuacje nie od- 
:,r>’A;; >m v. sprawa ich znajdzie bo 
wit-m epilog na cliodze sadówei,
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i razi
(— ) Dużo jeszcze w ody  upłynie za­

nim statystyka polska uchwycić zdoła 
ilość i rozmieszczenie w arszta tów  rze­
m ieśln iczych w Polsce. Wiele się na iO 
składa, że każdorazowy „Rocznik S a- 
«>ystyczny“ podaje inną cyfrę rztinio- 
w i ;  co gorsza, że i coroczne sp raw o­
zdania poszczególnych Izb  R zem ieśln i­
czych  różnią się v» tej statystyce tak 
rażąco, że świadczyć to nutsi o braku 
wogóle źródeł do uchwycenia stafysty- 
k rzemie.Lntozej i że s ta tystyka ta 
p reparow ana jest na chybił trafił.

Ostatnio „Polska G ospodarcza"  (nr. 
50) korzystając ze spraw ozdań Izb 
Rzemieślniczych podaje, że ilość war­
szta tó w  rzem ieślniczych, k ‘órvch wła­
ściciele posiadają  przewidziany przez 
praw o przemysłowe dowód uzdolnienia 
potwierdzony posiadaniem karty  rze­
mieślniczej

w ynosi obecnie około 350.000. 
W edług  spravyozdań 17 izb Rze­

mieślniczych ilość przedsiębiorstw, pro 
w adzonych przez rzemiosło, w  dniu 
1/1 1934 r. miała wynosić 302.778. po 
roku zaś miała wzrosnąć —  niemal wy 
łącznie dzięki akcji legalizacji istnie­
jących w arsz ta tów  —  do 329.772. Jest 

liczba nieznacznie tylko większa od 
tej, jaką  ustaliło Ministerstwo Przem y­
słu  i Handlu na podstawie materjału, 
o trzym anego od władz adm inistracyj­
nych I. stancji (staros-iw powiatowych 
i niektórych m agis tra tów ). Dane tych 
władz są ściślejsze od liczb, w ykazy­
wanych przez sam orząd  rzem ieślniczy, 
są one bowiem z reguły wolne od tzw f 
m artw ych dusz, którą jeszcze pokutują 
gdzieniegdzie w rejestrach Izb Rze­
mieślniczych.

Dane Ministers 'wa Przemysłu i Han 
dlu, sporządzone również na dzień 1/1 
1935 r., mówią 

o 320.604 w arszta tach rzem ieśln i­
czych.

Liczba ta na dzień 1/5 1935 r. wzrosła 
do 336.570, a w chwili obecnej osią­
gnęła iuż zapew ne 350.000. a to z u- 
wagi na dalszy proces legalizacji w a r ­
sztatów, nieoosiadających dotychczas 
uprawnień przemysłowych.

Spośród 320.604 warsz ta tów  rze- 
mieśln-czych. istniejących w Polsce  w 
dniu Dl 1935 r., przypadało  na:

Liczba %
m. st. W arszaw ę . 18 466 6
5 woj. centralnych 157.215 49
4 woj. wschodnie 43.313 13
3 woj. zachodnie 47.466 15
4 woj. południowe 54.144 17

W  dniu 1/1 1935 r. 1 ■warszcyt rze 
mitślniczy legalny przypadał przecięt- 
nie na lu4  mieszkańców, przyczem w 
woj. centralnych na 80, we wschodnich 
na 134, w zachodnich na 99 i w połu­
dniow ych  na 165 m ieszkańców .

Poruszone w  prasie rzemieślniczej 
zagadnienie tzw.

rzem iosła nielegalnego

Nowe drogi polityki 
gosp. w Polsce

W  sobotę dnia 21 grudnia  br w 
sali posiedzeń Izby P. -  H. we Lwo­
wie dr. Roger -  Bytraglja wygłosił o 
godz. 19 wieczorem referat na temat: 
„Nowe drogi polityki gospodarczej w 
Polsce".

Srebro w Stanach Zjedn. 
A.P.

Od chwili rozpoczęcia polityki, 
zmierzającej do podniesienia cen sre­
bra, Skarb S tanów Zjednoczonych na­
był (do dnia 6 bm. włącznie) razem 
761,8 rniljn. uncyj tego metalu, a w 
tein (w rniljn. uncy j) :  na podstawie
orędzia Roosevelta z dnia 21 grudnia  
1933 roku, upow ażniającego go do za­
kupu srebra  świeżo wydobytego w St. 
? 'e d n .  —  56.9; na podstawie Sileer 
Purchase Act —  591,8; wreszcie na 
podstawie zarządzenia  o  nacjonalizacji 
sjrehra —  113,0,

(tj. tych w arsz ta tów , których właści­
ciele nie posiadają  jeszcze karty  rze­
mieślniczej) p rzedstaw ia się w 'u ję c iu  
s ra ‘ystycznem niezbyt dokładnie, a lbo­
wiem ilość „nielegalnych, podało za 
1934 rok jedynie 6 Izb. Z danych tych 
wynika, że na 126.335 w arsz ta tów  le­
galnych przypadało  27.565 nielegal­
nych, czyli 1 w arsz ta tow i nielegalnemu 
odpowiadało 4.6 w arsz ta tu  legalnegal- 
nego. G dybyśm y przyjęli, że ten -s tosu  
n°k istnieje również na terenie pozo­
stałych 11 17b, otrzymalibyśmy, że w 
dniu D l 1935 roku było w Polsce 

ok  * 70 tys. p rzedsięb iorstw  rze- 
- m ieślniczych, n ieodpow iaaających  

w ym aganiom  praw a przem ysłow ego. 
Jeżeli dane Izb Rzemieślniczych o 

rzemiośle meiegalnem są ścisłe, można 
ogólną ilość w a .sz ta tów  rzemieślni­
czych w Poisce szacować w  chwili bie­
żącej na conajmniej 

400 tvs.. z  czesio —  jak  w yjaśnia  
sta tystyka  skarbow a  —  m aksy-  
m um  50 procent w ykupu je  św ia­

dectw a przem ysłow e  
Opierając się na materjale, zebra­

nym przez 6 Izb Rzemieślniczych, do­
chodzimy do wniosku, że najczęściej 
występuje rzemiosło nielegalnie w wę- 
dliniarstw ie  (zjawisko to jest1 szczegól­
nie jaskraw e w  woj. poznańskiem ), 
ciesielstw ie i m alarstw ie, gdzie na 2—  
3 zakładów legalnych przypada 1 za­
k ład  nielegalny. Częste są również w y­
padki nielegalnego prow adzenia  rze­
miosła kow alskiego, stolarskiego, szew  
skiego, kraw ieckiego, cukierniczego i 
kołodziejskiego  (s tosunek  1 nielegalny 
na 3— 5 legalnych). Stosunkowo naj­
rzadziej mamy do czynienia z niele- 
galnem rzemiosłem fotograficznem, bia 
cbarskiem, czapniezem i piekarskiem 
(1 na 9— l i ) ,  a już zupełnie rzadko 
występuje ono w zegarm istrzostw ie  i 
f-y z je rs tw ie  (1 nielegalny na 12 legal­
nych).

Żałować należy, że południowe Izby 
Rzemieślnicze nie zdołały zbadać ma­
terjału w arszta tów  nielegalnych. Na 
tvm terenie bowiem na czele nielegal­
nych zawodów rzemieślniczych idą: 
piekarstwo, fryzjerstwo, krawiectwo : 
szewstwo.

Fachowe odczyty w Mołap.Tow. Roln.
Dnia 7 grudnia 1935 roku zainau­

gurow any został przez M ałopolskie Po 
w arzystw o  Rolnicze we Lw ow ie  cvkl 
odczytów fachowo - rolniczych. Pierw­
sze zebranie .poświęcone było zagad ­
nieniom hodow li roślin i produkcji ro-it 
ślinnej. Zebranie odbyło sie pod prze­
wodnictwem Prezesa  Małopolskiego To 
w arzystw a Rolniczego T adeusza  Po- 
iw o iow sk iego , który whaiąc  przyby­
łych członków Tow arzystw a, oraz go­
ści skreślił cel odczytów Zadaniem in-f 
styMicji społecznej jest szerzenie oświa 
ty rolniczej wśród ogółu rQlników. Y7y 
głaszauie referatów przez światłych roi 
ników praktyków i wymiana myśli mię- 
dzy nimi jest jednym % odcinków pra­
cy, która w okresie obecnego kryzysu- 
rolniczego, może się okazać bardzo  p c r 
żyteczna dla szerokich w arstw  rolni­
czych. Rolnicy praktycy spo1 ykajać się 
z przedstawicielami nauki rolniczej, wy 
wołują dyskusję fachowa między rzecz­
nikami wiedzy1 teoretyczne; i nraktycz-^ 
nei. Zkoiei wygłoszone zostały  poniż 
sze referaty:

1) Wyniki wieloletnich dośw iad­
czeń z uprawą odmian i systemów u- 
prawy ziemniaków —  Zygmunt Ra­
czyński właśc. maj. Zaborze pow. R a­
wa Ruska.

2) Ekonomiczne i przyrodnicze w a­
runki upraw y kukurydzy w Polsce —
—  inż. Marcin Jarużelski właśc. maj. 
Kniażę p. Załucze Dworzec.

3) Uprawa nasicn traw łąkowych
—  prof. Bronisław Janowski.

4 )  Hodowla odmian zbóż odpornych

na choroby —  Dr. Kazimierz Miczyń- 
ski.

5) Wytyczne iinje i kierunek hodo­
wli roślin na terenie Lwovyskiej Izby 
Rolniczej —  (nż. Konstanty Żebrowski.

Po każdym referacie odbyła się o- 
żywioną dyskusja, u trzym ana na po­
ważnym poziomie. W  zebraNm wzięli 
między innymi udziai przedstawiciele 
elity rolniczej: prezes lwowskiej Izoy 
Rolniczej dr. Kazimierz Papara ,  N a ­
czelnik W ydziału Rolnego l r i z cdii W o­
jewódzkiego Stefan Gnatkowski, radca 
Izby Rolniczej dr. Cebryński. dr. Artur 
Kintzi, prezps Lwowskiego Koła Do­
świadczalnego, p rzedstaw ic:ele „Śli­
skiego H ospodara" :  Jan Łapczuk i An­
tom Romanenko, dyrektor P ań s ‘w. 
U kraińskiego Liceum w Czernicy dr, 
Michał Cholewczuk. dyrektor Małopol­
skiego Związku Rolników dr. Leopold 
W ah rsag e rD  redaktor polsko -  ukraiń­
skiego pisma „W iadom ości Rolnicze" 
p furcza-kiewicz, redaktorka tygodnika 
„Rolnik" we Lwowie Jadwiga Gizow- 
cka, inspektorowie Lwowskiej Izby 
Rolniczej i Małopolskiego Tow arzy­
stwa Rolniczego oraz około 20 rolników 
pra lryków  z okolicznych powiatów.

W spółp raca  światłych i wybitnych 
rolników obu narodowości na naszym 
terenie, która dotychczas głównie o g ra ­
niczała się do instytucyj sam orządo- 
vi vch, jak Izba Rolnicza i W ydział P o ­
wiatowy. znalazła wyraz i w  dziedzinie 
współpracy o św ia tow ej. rolniczej dwóch 
dobrowolnych organizacyj rolniczych: 
„Małopolskiego Tow arzystw a  Rolni­
czego" i ,,S!lsklego H ospodara".

Kluczowa antiielskn dla Polski
Jak się łódzki „Głos P o ranny"  do­

wiaduje, dochodzi już w najbliższym 
czasie’ do skutku w iększa  p o życzka  an­
gielska dla Polski. Przeznaczona prze- 
dewszystkiem na cele inw estycyjne. 
Pertrak tac je  w tej sprwie między rzą­
dem polskim i Tow arzystw em  aseku- 
kuracyjnem angielskiem „Pruden tia l" ,  
które było w stanie przeznaczyć w 
ciągu ostatniego roku kilkaset milio­
nów funtów szterlingów na pożyczk’ w 
■charakterze inwestycyjnym, ciągną się 
już od dłuższego czasu.

Z ramienia rządu polskiego p row a­
dził te rokowania w icem inis ter . skarbu 
p. Adam Koc przy pomocy radcy finan 
sowego am basady  polskiej w Londynie 
p. Zbijewskiego i nacz. wydziału w„ 
min. skarbu p. Domaniewskiego. Tem 
się tlómaczą ciągle w ostatnim półroczu 
w yjazdy  p. ministra Koca do Londynu.

W idocznie pertraktacje  już musiały 
być dość zaaw ansow ane, skoro, dwai

przedstawiciele dyrekcji naczelnej tow.
Prudentia l"  zdecydowali się przyje­

chać do Polski celem zapoznania  się z 
sytuacją gospodarczą  naszego kraju i 
jego możliwościami rozwoju.

Istotnie kilka tygodni temu bawili 
w W arszawie, Krakowie, Gdyni i in­
nych większych ośrodkach Polski dwaj 
dyrektorzy „Prudentlia lu".

Pertrak tac je  mają  być zakończone, 
jeśli nie w najbliższych dniach, to w 
każdym razie w ciągu najbliższych ty­
godni.

Uchylając tą b e k  tajemnicy, można 
narazie tylko tyle p o w ie d z ie ,  że pie­
niądze z pożyczki angielskiej przezna- 
czoneby zostały przedewszystkmm na 
cele inwestycyjne i ożywienie gospo­
darcze kraju.

Byłaby to kluczowa pożyczka, któ- 
raby otwierała duże możliwości prze­
mysłowi i bankowości polskiej w  kie­
runku f inansow ania  naszej produkcji.

H S F L IN G E R A
OZDOBY CZEKOLADOWE

na Gwiazdkę
■ ■■■ BBBB BBBC BBHT RBHBBBLT ■■■>**>
■ z najlepszej deserow ej czeko- N 
£ lady, h ig ien iczn ie pakow ane £ 
J w sortym entach lub na w agę jjj
■ ty ik o  w w łasnych  s k l e p a c h  ra

ul. RUTOWSKIEGO 8 i pl. HALICKI 3
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jawnienie cen artykułów
W  związku z akcją  rządow ą, zmie­

rza jącą  do ooniżem a cen na artykuły 
■powszechnego użytku, p minister spr. 
wewnętrznych w ydał okólnik do wszyst 
kich wojewodów, starostów, prezyden- 
tów miast

o ujawnianiu i w yznaczan iu  cen 
na artyku ły  pow szechnego  u ży tku .
W  okólniku tym zwrócona je s+ prze 

dewszystkiem uwaga, że ujawnianie 
cen i cenników przedm iotów powszech 
nego użytku może w  całej akcji obni­
żania cen odeg iać  doniosłą  rolę i dla­
tego na obowiązek ten zw racać należy 
ooecnie szczegó lną  uw agę.

Przystępując  skolei do  omawiania’ 
kwest j i uregulowania cen przedmiotów 
powszechnego użytku p, minister p o d ­
kreśla, że tzw. w yznaczan ie  cen p r ze i  
w ładze a d m in istm eji ogólnej winno 
mleć miejsce w  tych  w ypadkach, gdy 
ustalenie cen w  drodze porozumienia 
się z przedstawicielami zainteresować 
nycn gałęzi przemysłu i handlu okaże  
się n iem ożliw e. W  w ypadku niedojścia 
do porozumienia, względnie nieprze­
s trzegania  cen ustalonych w  drodze  po  
r*ziimn>nia, należy wyznaczyć ceny z 
urzędu po uprzedniem zasięgnięciu opi 
nji komisji do wyznaczanie cen.

$i£ŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa ł

Na giełdzie obroty we wszystkich* 
prawie artykułach.

Wyka, siemię, rzepak, kmin, mak,
maka pszenna potaniały, natomiast ję ­
czmień bobik, i otręby pszenne podro­
żały.
Ceny loco 'wagon Lwów, od do
Jęczmień przemiałowy 12.25 12.50
lęczmier jednol. 12.50 12.75
Bobik 16.75 17.25
W yka ciemna 18.00 18.50
W yka szara 17.00 17.50
Słam'ę konopne 26.50 27.50
°zepak ozimy 40.00 41.00
Rzepak letni 36.00 36.50
Kmiin z workiem 70.00 75.00
Mak niebieski 50.00 60.00
Mak siwy 50.00 55.00
Mąka pszenna:

1— A 31.50 32.00
I— B 30.00 30.50
I— C 28.50 29.00
I— D 26.50 27.00
I— E 25.50 27.00

II— A 25.50 26.00
II— B 24.75 25.25
II— C  24.50 25.00
II—D 23.75 24.25
II— E ł 23.00 23.50
II—F 21.50 22 00
P— O 18.50 19.00
razowa do 90% 18.00 18.50

Giełda pieniężna.
Na Giełdzie zastój w  papierach lo­

kacyjnych. W dewizach większe o ł r - ‘” 
w dewizie Londyn.

Dolar około zł. 5.29.
Giełda nabiałowa

Masło deserowe w bloku za 1 kg w
hurcie 2.90 zł., w detalu 3.20 zl.

Masło II sorty w  hurcie 2 70 7ł., vt 
detalu 3 00 zł.

Masło kuchenne w hurcie 2.70 z?., w 
detalu 3.00 zł.

Mleko w hurcie, litr 18 gr., eter«,? sU 
gr.t pasteryzowane w butelkach 23 gr. 
z dostawą 25 gr.

Ja ja  w  hurcie .5.60 zł. Kooa, szn ika  
10 g ro szy .
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Zjazd delegatów Tow. Przyjadół Huculszrzyzny
Str. 7.

W  niedzielę 15. b. m. odbył się we 
I wowie walny zjazd delegatów Oddzia­
łów T ow arzystw a Przyjaciół Huculsz- 
czyzny. W przededniu zjazdu w insty­
tucie geograficznym Uniwersytetu Iwow 
skiego odbyło się walne zgromadzenie 
członków Koła Naukowego. Zebranie 
powitał dr. Zierhoier i rektor dr. Czeka- 
nowski. Przewodniczącym zgromadzenia 
w ybiany został prot. dr. Fischer, który 
na wstępie uczcił pamięć Marszałka Pił­
sudskiego, jako najwyższego Protektora 
prac Kota Naukowego.

OLrady powitał wiceprezes Zarządu 
pułk. Dżugaj w imieniu P. Ministra 
spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego. 
Sekretarz generalny Koia prof. dr. św i.  
derski przedłożył obszerne sprawozdanie 
z prac  naukowych, podjętych na Hucul- 
szczyźnie. Po ożywionej dyskusji nastą- 
pir wybór nowych władz Ko'a. Do Za 
iządu weszli profesorowie: dr. Fischer, 
dr. Fulinski, d r  Kulczyński, dr. Swider­
ski, dr. Zierhofer. — Następnie w ybra­
no komisję dla Muzeum Huculskiego w 
żatiiem, do której weszli: prof. dr. Fi­
scher, dr. Fuliński, dr. ‘tokarski, dr. św i­
derski i dr. Przeworska. Uchwalono w y­
siać depeszę z podziękowaniem za po- 
mcc i zainteresowanie pracami Kola Na­
ukowego P. Ministrowi spraw wojsko­
wych g*en. Kasprzyckiemu i gen. sekre­
tarzowi dr. Świderskiemu,

Na zebraniu nowego Zarządu .prze­
dłożono szereg bardzo ciekawych i opra­
cowanych źródłowo referatów nauko­
wych. Prof. dr. Zierhofer mówił o bada­
niach etnograficznych w Karpatach 
wschodnich, prof. dr. Fiszer o badaniach 
etnograficznych na Huculszczyźnie, prof. 
dr. Janów o badaniach nad gw arą  hu­
culską, prof. dr. Kulczyński o rezulta­
tach studjów botanicznych, dyr. Zan o 
pracach gospodarczych na Huculszczyź- 
nie, doc. dr. Czyżewski o osadnictwie 
wiejskiem.

W  niedzielę odbył się trzeci walny 
zjazd delegatów Oddziałów Tow. Przy­
jaciół Huculszczyzny w sali Izby Prze­
mysłowo - Handlowej. Na zjazd ten przy 
było kilkudziesięciu delegatów i przed­
stawicieli władz. Obecni byli: P. W oje­
w oda lwowski Beiina Prażmowski z n a ­
czelnikiem Samborem, ’ Wicewojewoda 
stanisławowski Kaczmarczyk, wicepre 
zes Zarządu głównego putk. Dżugaj, po­
seł dr. Madeyski, sekr. gen. T. P. H. 
pu'k. Lichtarowicz, członkowie Rady Na­
czelnej sen. gen. Zarzycki, dyrektor na. 
czelny Lasów Państwowych Loret, dy­
rektor Lasów państwowych inż. Szubert, 
prez. dr. Stroński, sen. hr. Gołuchowski, 
pułk. dr. Kończacki, prez. Sanojea, dyr. 
Okołowiez AL, starosta Staniewicz z Ko­
sowa, dyr. Zan, dyr. Ouzecki, prof. Len­
kiewicz, prof. Klemensiewicz, szereg 
wyższych oficerów ; w. i.

Wiceprezes pułk. Dżugaj zagaił ze­
branie i złożył hołd pamięci Marszałka 
Piłsudskiego. Po minutowem milczeniu 
przewodniczącym zebrania w ybrano se­
natora Gołuchowskiego, który oowitał 
przedstawicieli władz cywilnych i woj-' 
skowych. Na asesorów wybrani zostali: 
sen. gen. Zarzycki, Wicewojewoda Kacz­

marczyk, prezydent poseł dr. Stroński, 
poseł Madeyski, inspektor Pikulski.

Odczytano depeszę od P. Ministra 
spr. wojsk. gen. Kasprzyckiego, który nie 
mogąc przybyć, złożyt zjazdowi zyczemia 
pomyślnych obrad, pułk. Kończacki po­
witał zjazd w imieniu dowódcy korpusu 
gen. Litwinowicza, prof. Lenkiewicz w i- 
mieniu P. T. T. Obszerny referat, zawie­
rający sprawozdanie Zarządu Głównego 
przedstawił oulk. Lichtarowicz. Sprawo, 
zdanie obejmowało całokształt zabiegów 
Towarzystwa o podniesienie gospodarki 
regjonaiizmu, turystyki na Huculszczyź­
nie, sprawy sanitarne, zagadnienia swoj­
szczyzny, nndr.na naukowe, kwestię bu­
dowy Muzeum huculskiego w żabiem 
i t. d. Sprawozdanie uzupełnił noset Ma­
deyski, przemawiając na temat koordy. 
cji prac i o zmianie statutu.

Ziazd wysiał depeszę do P. Ministra 
spraw wciskowych gen. Kasprzyckiego 
z podziękowaniem za zainteresowanie 
pracmiu Towarzystwa, oraz pisma z po­
dziękowaniem władzom państwowym za 
pomoc

Dłuższa dyskusję wyw o’ala kwestja 
usprawnień kc lejowych na linii W arsza­
wa — 'Woirochta. Dyr. Guzecki poruszył 
Komeczntść łącznego traktowania połą­
czeń kolejowych na Huculsz-czyznę i w 
W ronku  na Ławoozne — Smnki. Prof. 
Klemensiewicz domagał się dopilnowa­
nia, aby szlaki turystyczne były przez 
kolej na!eżvcie obsłużone, zarówno co 
do .no'ączeń. jak i taboru.

Przeprowadzone wybory nowego Za­
rządu Głównego da 'y wynik nastęoułą. 
cy: Rada naczelna P. T. H, prezes Min.

Górecki, członkowie Zarządu: Min. Po­
niatowski, Min. gen. ' Kasprzycki, Wice­
minister Bobkowski, dyr. nacz. Loret, 
dyr. nacz. Dolanowski, Wojewoda Beli- 
na Prażmowski, Wojewoda Jagodziński, 
dr. Stefanowski. prof. Klemensiewicz, dr. 
Vinzenz, wójt Jab-onicy, hucuł Liczko w- 
ski.'

Zr rząd główny — prezes: b. Min.
sen. Zarzycki, członkowie Zarządu: W i­
cewojewoda Kaczmą-czyk, pułk. Dżugaj, 
dyr. SzU D ert,  pułk. Lichtarowicz, poseł 
Madeyski, dyr. Berdeeki, dyr. Okołowiez. 
Komisja rewizyjna: prezydent Stefan Sta 
rzyński, dr. Mostowski, dyr. Strzegock', 
dyr. Wasnerab, Bazylko.

KWUtOWA
D

WRZOS 
NARCYZ 
JAŚMIN 
GLOkYNJA 
KONWAOJA ■■■i

V /A R S 7 A \V S K I E
L A B O R A T O R JU M
C H E M I C Z N E
SP.AKC. WARSZAWA

1'roczystcść boracjańska we Lwowie
W  ub. czwartek, 12 grudnia odbyła 

się. w lokalu Semunaijum kultury staro­
żytnej 'Uniw. Jana Kazimierza podniosła 
inoczysłość z okazji dwutysiąciecia u- 
rcrizSn Horacego. Uczniowie prof. .Gan- 
szyńca zorganizowali wieczornicę ho- 
racjań«ką z recytacjami, chórem i insce- 
nizają jednej z satyr ooety, zaś Pol. 
Tow. Filolog'czne przyłączyło się do 
obchodu i uświetniło go swoim udziałem.

Zebranych l:czme gości i młodzież 
akademicką powitała p Czuprówna 
podkreślając przybycie członków Koła 
lwowskiego Tow. Filolog, z dyr. śmiał­
kiem i nrof. Witkowskim na czele, de­
legata Tow. Naukowego, prof. Buj.aka, 
i delegata „Ossolineum11, kustosza W i­
słockiego Skolei nastąpił interesujący, 
z polotem wygłoszony odczyt gościa wi

DESZCZE WIELKICH WYGRANYCH
Ostatni dzień ciągnienia Ill-ej klasy 

odznaczył się dużą ilością wielkich wy­
granych. Przedewszystkiem trzy nume­
ry wygrały po 100.000 złotych, a miano­
wicie: Nr. 7 4 . 13 0,  m a j |c y  czterech wła­
ścicieli: p. T. L., zamieszkałego w P ra ­
dze, p. B. Z. również z W arszaw y z ul. 
Browarnej, pani S. z Żoliborza i p. Sz. 
z Równego. Drugi los z  wygraną 
100.000 Nr. 29.622 sprzedany był w Gru 
dziądzu trzem paniom (p. D. F., K. J. i 
S. M.), oraz p. K. W reszlle trzem -Nr. 
97.656 nabyty był w całości przez szczę 
śliwego mieszkańca Biłgoraja p. L. J.

Dwa numery na które padła w ygra­
na 50.000 złotych, a irnianowiic.ie: Nr.
70.545 i 30.896 są w posiadaniu miesz­
kańców Krakowa pp. Pr. N., C. B., L. R. 
M. B. i J. R., resztę ćwiartek posiadają 
pp. W. K. i Ki T. z Wolbromia. Na Nr. 
42.930 padło również 50.000, a otrzyma­
ją je mieszkańcy Lubelszczyzny: p. M. 
J. z Fojtławic, p. P. S. z  Baranowa, p. 
S. U. z Żarnowa i p. S. B. z Lublina

Wygranemi po 20.000 złotych, które 
padły ' ia Nr. 98.885, 31.413, i 171.438 
podzielą s ;ę mieszkańcy Warszawy, Lwo 
wa i Łodzi. Natomiast dzienna wygrana 
w kwocie zl .25.000 należy wyłącznie do 
Warszawian, ■ właścicieli numeru 78.190.

W  nadchodzący piątek odbędzie się 
ciągnienie gwiazdkowe. W ygrane o trzy 
mają właściciele odpow iedmicii losów 
IVci klasy 33-ej LoterjL

Radjo Przyst^e dla Wszystkich 
Z f. 2 S - -  Z l. 3 6 " - Z l .  5 0 - -

m iesięczn ie miesięcznie miesięcznie

H 1 L I P S

1278

947 A
2-zakresowy

3- lampowy 525 A
S u  p e r h e t e  r o d y  n a  

5- lampowv

44 A
Super - lnduc  tance 

3- lamoowy

P p o d u k b i a  1936 z a s p a ' i a ;ą c a  w s z y s t k i c h

„F0T0-RĄDJ0-PAŁACE
Lwów, pl. M ar ia ck i  8 . (Gmach Snrechera).

ki

Prostym sztychem t I

K o c ie j m a m le  w  o d p o w ie d n i
Ilekroć w oźny  redakcyjny  w ręczy  

m i kopertę zaadresow aną: „R edakcja
Kurjera L w o w sk ieg o “ z  dopiskiem : „na 
ręce P . K ik i" , tyle razy robi m i się 
słabo.

Z  pow odu?
Z  pow odu: zgóry  wiem , że  w ko ­

percie są  —  w ypisz, w ym achuj —  w y­
m yślania. Z w łaszcza , g d y  charakter  
pism a zdradza  rękę kobiecą...

T a k  było i tym  razem .
Kam ieniem  obrazy by ł za m ieszczo ­

ny p rzez  nas niedaw no taki sobie ma­
ły obrazeczek o pew nym  kocie, upra­
wiającym  ła jdacki proceder poryw ania  
wróbli. Kota tego autor uśm iercił ( no­
ta -  bene, g d yb y  w szystk ie  strza ły  lite 
raów by ły  c e l n  e.... z iem i groziłaby  
zagłada  całej je j fa u n y ) .

O burzyło  to pew ną kocią mamę, 
więc łaps za  pióro. N iech  się n ieszczę­
sny K ik i na ten tem at w ypow ie. A  mia 
irw icte:

„Ten „Pan" z  fe lj. „Koniec rabu­
sia"  to by ł i d  j  o t  a, a R edakcja  w y  
staw iła sobie św iadectw o u b ó s t w a  
um ieszcza jąc takie i d  jo  t y  z  m y “—
N ie  m ożna  autorce odm ów ić pew ­

nej... soczystośc i w yrażeń. Ale to nie 
koniec. C iąg da lszy  brzm i:

„Tego „ Son tagsjagera" z  jego  
białą w ilczycą to bym  p o w i e s i ł a  
na p ierw szej ś liskiej od w ilgoci ga­
łęzi w tym  jego w y ł y  s i a ł e m  o- 
grodzie . B oha ter z  pod  ciem nej gw ia  
zdy" ....

A juści. A b y  za ś  m ocny ton sw ego  
listu  jakoś uspraw iedliw ić autorka tak  
oto sobie kw ili;

„ A by P . K ik i nie m iał tem atu do 
Wymyślania starym  pannom  —  histe- 
ryczkom  —  war ja tkom  ratującym  
kota  —  nadm ieniam , że  narazić je­

stem  przy  zdrow ych  zm ysła ch " ... 
W ierzym y na słowo.
M ocno niepokoi nas jednak za ko ń ­

czenie listu, w kiórem  autorka tak oto 
się p rzed sta w ia :

„W ierna stara prenum eraiorka, 
którą o mało s z  la  g  n i e  t r a f i ł  
przy  czytaniu  fe lj. p . i. „Koniec 
rabusia".
N iepow etow anaby to była strata d ’a 

całego kociego rodu przedew szystk iem  
g d yb y  tak nam iętnej jego apolo 

getce coś się, broń B oże, złego miało 
przygodzić ...

A le skoro ju ż  m ow a o kotach...
A pel do mnie, bym  stanął w ich o- 

bronie, n iestety, by ł fa talnie skierow a­
ny. Jak ka żd y  bow iem  szanujący się 
m ę ż c z y n a  ko tów  nie cierpie. M ógł 

■ być „św ię tym "  dla Egipcjan dla mnie 
jednak jest to za w sze  ty lko  synonim  e- 
goizm u, sybarytyzm u, fa łszu , obłudy, 
łakom stw a, tchórzostw a, n iew dzięcz­
ności, oschłości i dziesięcin jeszcze  in­
nych grzechów  głów nych. K ot nie 
przyw iąże  się n igdy jak pies do czło­
w ieka ty lko  'do pełnej m iski i ciepłego  
kata  na zapiecku. K ażdy ko t to zaw o­
dow y, notoryczny złodziej. M yszy?  
Łapie jak  mu nie dać jeść co  ̂ innego 
P rzed  szczuram i ucieka. A w idziałem  i 
takiego kota, co na w idok w ypu szczo ­
nej z  łapki m yszy  dostaw ał palpitacji 
serca i trzeba byio nędzn ikow i sole 
rzeżw iące pod  nos w tykać .

I  tak jak ów m ężczyzn a  w  bajce 
Kiplinga będę za w sze  za  kotem  rzucał 
pofrnem , butem  siekiera i czem  się da  
jeszcze. A z  poniewieraniem  au tom  in 
krym inow anego Tcljemnu to będzie fro 
che gorzej. Bo jest nim nie k to  inny, 
jeno inaczej podpisany. —*

KU_ /

leńskiego, dra J. Oki, prof. literatury ła­
cińskiej Uniw. Stefana Batorego, na te- 
imat: „Horacy, a Wiinó11. Prelegent zo­
brazował kult wenuzyjskego poety nad 
Wilją, począwszy od założenia akademji 
jezuickiej popi zez wieki XVII i XVIII 
do czasów mickiewiczowskich. Zwrócił 
uwagę na główniejszych promotorów 
tego kultu, księży i świeckich nauczy^ 
cieli, ludzi takich jak Naruszewicz, Fi­
lip Golański, astronom Poczobut-Odla- 
nicki, wierszokleta w toaze profesor­
skiej T aren t’ i najwybitniejszy ze wszy­
stkich, filolog miary europejskiej, Got­
fryd Ernest Groddeck. Wywody swoje 
przeplatane obficie cytatami włerszowa- 
nemi w języku łacińskim, zakończył prof. 
Oko stwierdzeniem, że Horacy był obok 
greckiego Pimdara najpopularniejszym 
poetą w Wilnie u zarania romantyzmu, 
że nietylko czytano go i tłumaczono, 
ale także niezawsze coprawda szczęśli-. 
wie naśladowano, a ody jego byty n a  u- 
stach całej elity tamtejszej, czego mię­
dzy innymi dowody znajdujemy również 
w „Archiwum Filomatów11.

Dobrze zgrany chór seminarzystów 
pod batutą p. Handzija odśpiewał kiil- 
ka pieśni Horacego w oryginale, p. Wa- 
sylowska deklamowała z przejęciem 
dwie ody, a pp. Gruszka i Studeny, 
przybrani w autentyczne togi, zapisce-, 
nizowali 9-tą satyrę I księgi, demonstru­
jąc djalog spacerującego po „Vi,a Sa- 
cra11 poety z natarczywym gaouią, m o­
lestującym go o protekcję u Mecenasa. 
Rozmowa spokojnego wieszczka z agre­
sywnym nudziarzem wypadła żywo -di 
realistycznie. Zakończyła obchód dekla-1 
nracja p. Pudełki i znewu chór przy-, 
czem ostatnią piosenkę w agabundów  

studenckich: „Lauriger H n ,a t ;uis“, pełną 
werwy i humoru, podjęli wszyscy obec­
ni, wtórując z temperamentem skocznej, 
pełnej radości życia melodjł.

Pam iątką  uroczystości, starannie i 
pomysłowe przygotowanej, jest esfetycz 
nie wydany program obchodu, -wykona­
ny w dirukarmi prof. Gamszyńca, któ^y 
■naturalnie był duszą pięknie udanej i 
zostawiającej mile wspomnienie impre­
zy na cześć nieśmiertelnego piękna an­
tyku. C. L.
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CIEKAWA WSKAZÓWKA DLA FANÓW
Temat, który obecnie poruszamy, 

jest szczególnie cha Panów interesują­
cy. Przedewszystkiem dlatego, że ostat­
nie obniżki pensji 'i /.wiązane z tern osz­
czędności, jakie z konieczności każden 
musi przeprowadzić — 'zmusza wszyst­
kich do kupowania rzeczy tanich, a  do­
brych, by nie żyć z deficytem.

Pragniemy zwrócić uwagę Panów na 
wyroby fabryki „So!ali“ w Żywcu np. 
gilzy „Domowe11 (i 150 sztuk tylko 35 
groszy). Choć cena jest wybitnie niska, 
lecz jakość tutek stoi na najwyższym' 
poziomie. A. M. ( x ) . ’

. A N T O N I K A "SALON 
M ó O  93"
wpów, al» SIENKIEW ICZA (H otel G eo rg e.a ) 
\e l e c a  najnow sze m odele kapeluszy  dam skich  

Ceny nisk ie. 129”
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKtCIl

TEATR WIELKI
Wtorek 17. 12. g. 8 . v .  Przedstawie­

nie Rouziny Sierocej.
Środa 18. 12. g. 8. w Przygoda w 

Grand Hotelu'1 z J. Kulczycką. Ab. 6 .
Czwartek 19. 12. g. 8. w. Opera 

ukraińska.
P ątek 20. 12. g. 8. w. „Przygoda w 

Grand Hotelu" z J. Kulczycką. Ab. 6 .
Sobota 21. 12. g. 8. w. „Przygoda 

w Grand Hotelu" z J. Kulczycką. Ab. 6.
NieciznJa 22. 12. g. 3.30 „Awantura 

w raju" Ceny najniższe, g. 8. w. „Przy 
goan w Grand hotelu" z J. Kulczycką 
Ab. 6 .

TEATR ROZMAITOŚCI
Wtorek 17. 12. „Jaś z księżyca"
Środa 18. 12. nieczynny.
Czwartek 19. 12. g. 8 w. „Jaś z ks:ę- 

źyca" Ab. 7.
Piątek 20. 12. nieczynny.
Niedziela 22. 12. g. 8 w. ^Jaś z księ 

życa".' Ab. 7.

(Y6WSRJA
lwów, I dte Krakowski
to nejtanszy ! naje'ega >tszy 
l o k a l  ro z ry w k o w y

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Kochaj tylko mnie". 
ATLANTIC: „Nocne motyle"
CASINO: „Jaśnie Pan, Szofer" — Bodo 
CHIMERA: „Cyrk Barnuma". 
COLOSSEUM: „Zaufałam ci". —  Rewja 

„Publiczność ma głos".
GRAŻYNA: „Dwie Joasie"
KOPERNIK: „llonka" z FranciszKą Gaal. 
MARYSIEŃKA: „Burza .ta Andami' 
MUZA: „Idziemy po szczęście". 
PAŁACE: „Czterec h c pól Muszkieterów" 
PAN: „Mężowie ao wyboru", „Szczęście 

na ulicy".
PAX: „Przeor Kordecki • — Obrońca

Częstochowy" i aktualności.
RA): „Nowi ludzie" — film sowiecki. 
STYLOWY: „W acus" oraz rewja. 
ŚWIT: yftMelodje cygańskie" — W zmo­

żenie).
TĘCZA: „Maty pułkownik" Shirley

Tempie : dodatek.
TON. „W yprawy ki tvżowe“.

. .  /

Dzł’ś w ra d ’o:
MINUTY LlrEPACKIE. Dzisiejsze 

„Minuty literackie" poświęca Rozgłośnia 
Lwowska twórczości Kazimierza Br-oń- 
czyka Utwory recytować będzie autor. 
Początek audycji o godzinie 22.48.

ŚPIEWAJMY KOLENDY. Dziś we 
wtorek o godz 12 15 dla młodszych 
dzieci szkolnych, zamiast zwykłych pio­
senek o charakterze ludowym, nauczą 
się dzieci w tygodniu przedświątecznym 
wielu pięknych koiend pod kierownic­
twem prot. Br. Rutkowskiego.

KONCERT SYMFONICZNY Z PO­
ZNANIA W ty k o w y  koncert symfonicz­
ny o godz. 20 00 transmitowany będzie 
pr7.cz rozgłośnie polskie z Poznania. Pro­
gram koncertu składa się z romantycz­
nej uwertury Webera do op. „Euryan- 
fbc" i z symfonji c-mr-11 Nr. 1 Brahmsa.

Mafw ,n ^ścieli P. DRZfiłl
Lwów. Chorążczyzny 5. poler '’ kołdrv, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma­
terace po 6 zł orzvimuie pierze do pra­
nia tel. 29-I-81 837

K O M U N IK  41  T E A T R Ó W  M IE ifA U .’'*

PRACE W TEATRACH MIEJSKICH.
Przystąpiono do prób jednej z najcie­
kawszych komedj. G. B. Shaw‘a. Reży- 
3erję sztuki objął Br. Dąbrowski. Nadto 
v\ przygotowaniu wznowienie przepięk­
nego imsterjuni jasełkowego „Pastorał­
ka" Schillera. „Pastorałka" ukaże s;ę na 
repertuarze iuź w czasie naib!k/szvin. 
prawdopodobnie jeszcze przed świętami. 
Mówi się na-flto o komedii jednego z 
Hh'izd<)!nieiszych polskich młodych auto­
rów.

mm na TSL.

Dwieszajiii złodziejskie przytrzymane
(a) Dwie niebezpieczne szajki zło­

dziei sfrychowych oraz mieszkaniowych 
zostały przytrzymane w dniu wczoraj­
szym. Jednej z nich specjalnością były 
włamaniŁą i kradzieże strychowe.

W  związku z włamaniem strychowem 
przy ul. Szeptyckich 1. 10, gdzie nie­
znani sprawcy na szkodę Tadeusza Kuź­
mińskiego skradli on.tgd.aj bieliznę war­
tości 1000 zł., przytrzymaną została ca­
ła szajka, którą tworzyli w tym wy­
padku:

Henryk Stefan Kilawiec (ul. Mar­
szałkowska 1. 1), Stanisław Gerus 
(ul. Janowska 1. 32) i Edward Wo­

sicki iul. Ordona 1. 19),
którzyto ' złodzieje skradzioną bieliznę 
zanieśli do paserki Dory Blasberg przy 
ul. Brajerowskiej 1. 12. Rzeczy, pocho­
dzące z tei kradzieży w całości zostały

odebrane. Cała szajka wraz z paserką 
powędrowała do aresztów policyjnych.

Nie powiodło się i drugiej szajce. 
Właśnie wybierała się na „skok" do ja ­
kiegoś mieszkania i zaopatrzyła się 
w rozmaite narzędzia, służące do wła­
mań, jak w pęki wytrychów, łomy i świ­
dry, tudzież w bagnet i latarki elektry­
czne, gdy w pochodzie na przygotowa­
ny teren została zatrzymana na ul. W od­
nej przez wywiadowców. W  ten sposób 
dostan się za policyjne kraty:

Izrael Szmer (ul. źródlana 1. 63), 
lakób Barth (ul. źródlana 1. 39) I 

Henryk Stanger (ul. źródlana 1. 19).
Włamywacze, zamieszkali przy tej 

samej uley, stanowili dobraną szajkę, 
która podejrzaną jest o popełnienie sze­
regu wfamań w ostatnim czasie.

Skandal

(a) Dochodzenia w sprawie zbrodm, 
dokonanej w dozorcówce przy ul. Za­
moyskiego, na osobie Katarzyny W eso­
łej, trwały przez cały dz;eń i nie ustaw a­
ły w ciągu nocv. P o d ’' " ' ’ n-;resłuchaniu 
kMkanaście osób. między niemi i szwa­
gra denatki, który o godz. 18-tej po­
wrócił z Barfatowa. dokąd wyjeżdżał ao 
swych krewnych

W  godzinach poounidniowych wśród 
rozrzucone) orzez soiawcę bielizny 

znaleziono schowano w torebce 
sklepowej książeczkę M. K. O., 
opiewająca na 300 zł., zatem 

sprawca nie zattrał jej ze sobą.
Po wywiezieniu zwłok o godz 18-tej 

do Instytutu medycyny sądowej, izbę,

zamieszkaną przez Felsztyńskicn, opie­
czętowano i w dniu dzisiejszym przepro­
wadzoną zostanie przy świetle 'rannem 
szczegółowa w ż ia .

Morderca — jak stwierdzono — du­
sił najpierw swą ofiarę rękami, a 
następnie zaciagnal silnie dokoła 

szvi ręcznik.
W  czasie, gdy przebywał w izbie 

Fc'.szv'vńskTh .znnukato do drzwi iedna 
ze sas'adek. a gdy nikt nie odpowiadał 
cofnęła się i wówczas snrawca, prawdo­
podobnie spłoszony, wybiegł z mieszka- 
n:a. Pies, który na pukanie owej sąs;ad 
ki szczekał, poza tern przez cały czas 
zachowywał sie spokojnie.

—0— ’

N a murach miasta ukazała się one- 
gdaj deklaracja w sprawie więźniów 
politycznych podpisana  przez kilka or- 
ganizacyj polskich autoramentu lewi­
cowego, oraz przez szereg osób wśród 
których zwróciła uw agę bardzo znacz­
na ilość nazwisk żydowskich. Deklara­
cja dom aga się rozszerzenia amnestji.

' W  dniu wczorajszym ta —  sama 
deklaracja podpisana  przez te same poi 
skie organizacje i przez te same osoby 
ukazała się w języku ukraińskim. Na­
leży wyrazić zdumienie, że organizacje 
uw ażające  się za polskie, zdecydowały 
sie na wydanie  odezwy również w Kr­
zyku ukraińskim, co stawia całą ich 
akcję pod dużym znakiem zapytania i 
w społeczeństwie polskiem budzi słusz­
ny odruch, który nie wychodzi na do­
bre  sprawie amnestji. N atom iast nie 
dziwimy się Żydom, którzy podoisaLi 
deklarację i że skwapliwie wydali ją 
również w  języku ukraińskim, gdyż 
jest im zawsze w szystko jedno w  ja ­
kim języku na naszej ziemi przem a­
wiają do opinji.

Cara hristorja z dwujęzyczną deki* 
racją  zakraw a na skandal, który zna­
lazł już należytą ocenę w opinji pol­
skiej.
ZEB R A N IE  PRZY UL. KOŚCIELNEJ

W czoraj odbyła się w Domu Rzemieśl 
niczym przy ul. Kościelnej, akaaemja 
w sprawie amnestji. W  zebraniu wzię­
li udział masowo Żydzi. Akademję za­
gaił adw okat dr. Herschtal ( P P S ) ,  a 
w skład prezydjum weszli prof. Szym­
kiewicz, p. Górska, Diam andowa, red. 
Pełechaty i p. Loeschowa.

Na program  akademji złożyły się 
przemówienia o ra Ł produkcje muzykal­
no - wokalne.

OrużynowcEnistrzostwa bokserskie
Seweryniak zwycięża 5wirka

W ARSZAW A 15. 12 Dziś w sali 
t e a ‘>ru Wielkiej Rewji przy wypełnio­
nej widowni odbył się pierwszy w run 
dzie finałowej mecz bokserski o druży­
nowe mistrzostwo Po lsk i’ pomiędzy sto 
łeczną Skodą a drużyna I. K. B. Świę­
tochłowice. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem drużyny warszawskiej w sto 
sunku 10 :6 .

W ag a  musza ĆIKB) znokautował w 
czwartej rundzie Fusaniego. W  wadze 
koguciej po bardzo zaciętej walce 
Czortek (S koda)  nieznacznie wygrał 
na punkty z Jarząbkiem. W  wadze 
piórkowej Pinia f IK B ) wypunktował 
Millera. W  w adze lekkiej doskonale

CIEKAWY TURNIEJ PIŁKARSKI
Śląski Dąb organizuje w najbliższym 

w najbliższym czasie ciekawa turniej 
piłkarski o puhar z udziałem Ruchu, 
Śląska i najsilniejszych klubów okręgo­
wej Ligi.

POGOŃ ZAPROSZONA OO PALE­
STYNY

Pogoń otrzymała zaproszenie na toftr- 
nee piłkarskie w drugiej połowie stycz­
nia po Palestynie, Syrji i Egipcie.

NA ŚLĄSKU GRAIĄ JESZCZE 
W PIŁKĘ

KATOWICE, 15. 12. W Świętochło­
wicach odbyło s ę doroczne walne zgro­
madzenie ligowego klubu Śląsk. Na u- 
wagę zasługuje uchwalony przez zebra­
nych wniosek na walne zgromadzenie 
Ligi PZPN o amnestji dla piłkarzy i znie­
sień’u kat°ncji.

KATOWICE, 15. 12. W niedzielę ro­
zegrano na Śląsku kilka towarzyskich 
meczów piłkarskich, a mianowicie ligo­
wy Ruch na wtasnem boisku pokonał 
drużynę IFC Katowice 7:4 (4:2). Benja- 
minek Ligi państwowej KS Dab prze­
grał na własnem boisku do zespołu li­
gowego śiaska KS Chorzów 1:2 (1:1).

POZNAŃ, 15. 12. Niedzielny mecz to­
warzyski między W artą  a Legją — o- 
statnie spotkanie przed wyjazdem zagra­
nicę — zakończył s’ę nieznacznem zwy­
cięstwem W arty w stosunku 2=0 (0:0).
WARSZAWA — WROCŁAW W TE­

NISIE 1:11
WROCŁAW, 15. 12. W sobotę roz­

począł się we Wrocławiu miiedztunaro-

dysponowany Bąkowski (S )  wysoko 
pekonał na punkty. Nawe. W  pólśred- 
niej w najważniejszem spotkaniu dnia 
Seweryniak (S )  dzięki świetnej rutynie 
i taktyce zdołał ustrzec własna szczę­
kę przed syonalizowan-emi ciosami 
króla nokautu Świrka i wygrał na pun 
kty. W wad^e średniej Piecha (IKB) 
w ygrał w pierwszej rundzie przez dys 
kwalifikację Matuszewskiego, który 
zdyskwalifikowany został za zadanie 
neskiego ciosu. W  w adze półciężkiej 
Pisarski (S) po dramatycznej walce 
wypunktował Rosika, wreszcie w wa­
dze ciężkiej Garstecki (s )  w ygrał bez 
walki wskutek braku wagi Langiera.

dowy międzymiastowy mecz tenisowy 
W arszaw a — W-oetaw w hali krytej. 
Rozgrywki zakończyły się prawte o pół­
nocy. Po pierwszym tfriu stan meczu 
1:1. Tłoczyński pokonał po doskonałej 
grze N-Hschego w trzech setach ę : 1, 6 :4, 
6:1. W  drugim meczu po niezwykle za­
ciętej walce w 5 setach Tarłowski po­
konany został przez Breuera 2:6, 6=4, 
2:6, 6:4, 4 = 6.

W A LN E OBRADY T E N IS IS T Ó W
W ARSZAW A 15. 12. P rzy  udziale

i delegatów klubów z całej Polski od­
było się w niedzielę w lokalu P U W F  
doroczne walne zgromadzenie Polskie­
go Związku Lawn -  Tenisowego. O- 
bradom przewodniczył \V a :dowski ze 
Lwowa. Po sprawozdaniu  zarządu wy 
wiązała się ożywiona dyskusja, po któ 
rej ustępującemu zarządowi udzielono 
absoiutorjum. W ybrano  nowe władze 
związku w następujących składach: pre 
zes zarządu gen. Gąsiorów ski, wice 
prezesi płk. dypl. Steiger i dyr. Miller, 
kapitan sportowy radca Olchowicz, se 
kretarz mgr. Semilski, skarbnik Zieliń­
ski. Członkowie: inż. Moszczyński, mep 
Pawłowski, inż. Eiger, mec. Pałęcki, 
płk. Dziama, dyr. Sękowski. Komisja 
sportow a: radca Olchowicz, inż. Fer­
ster, inż. Kuchar, dyr. Polakiewicz. Ko 
misja rewizyjna: kpt. Kasztelewicz, Po 
zner, kpt. Dobrostański i Drozdowski.
PRASA RUMUŃSKA O CZARNYCH.

BU K A R ESZT 15. 12. Rumuńska 
prasa  sportowa po yy jeźdz ie  hokei-

Sędziował por. Serwatfkiewicz z Po­
znania. Punktowali Schlifka ze Lwowa 
Korbasz z Łodzi.

PO ZN A Ń . 15. 12. W  niedzielę póź 
nym wieczorem rozegrany został w 
Poznaniu mecz bokserski w  rundzie fi­
nałowej pomiędzy mistrzem Polski W a r  
tą a mistrzem Łodzi IKP o drużynow e 
mistrzostwo Polski. Mecz zaKończył się 
miażdżącem zwycięstwem W a r ty  w sto 
sunku 14:2 Z pośród zawodników łódz 
kich jedyne zwycięstwo odniósł Chmie 
Iewskj bijąc Kruszynę w pierwszem 
starciu przez nokaut. W szystkie  pozo­
stałe walki zakończyły się zwycięstwa 
rm Poznańczyków.

stów klubu Czarnych ze Lwowa pełna 
jest pochwał dla drużyny lwowskiej, 
podkreślając sportowe zachowanie P o ­
laków i doskonałe przygotowanie a tle 
tyczne. P rasa  stwierdza, że to przygo­
towanie atletyczne jest  podstawą spor­
tu polskiego i nawołuje rumuński świat 
sportowy do wzięcia przykładu z Po­
laków.

Szkodliwa gorliwość P! S.
W czoraj w południe P P S  zwołała do 

sali w gmachu poskarbkowskim wiec 
pod hasłem „Klasa robotnicza  i an ty­
sem ity zm “ . Na wiecu przemawiali prze 
wódcv socjalistyczni, którzy wypowia­
dali się przeciwko zajściom antyży­
dowskim na uniwersytetach.

W  związku z tym wiecem, odbyły 
sie na W ałach Hetmańskich przed 
Teatrem demonstracje młodzieży aka­
demickiej. O ddziały  policyjne rozpru- 
szyły demonstrantów, przyczcm w kil 
ku miejscach na W ałach  Hetmańskich 
i ul. Legjonów wywiązały  się utarczki 
pomiędzy młodzieżą akademicką a ży­
dowską.

W  wyniku aresztowano S akadem i­
ków. któiych wieczorem wypuszczono 
na woina slopę, tudzież 4 Żydów, któ­
rzy zostań przytrzymani i a resztowani

W  -ten sposób P P S  przez niepo­
trzebny wiec przyczyniła się do demot 
stracyj, której prawdopodobnie  nie by 
toby, gdyby nie gorliwość parłji  weja* 
iistyózncj-

I \
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POL. TO W . PCLITECHNICZNE za-
twia-d-amia swych dzionków, że we środę 
dnia 18 bm. o d b ęd ze  się w sali Towa­
rzystwa przy ul. Zimorowicza 9. — sta­
raniem Sekcji Automobilowo-Ł-oitniczej 
P. T. P. zebranie, na którem Pp. Prof. 
Inż. Stanisław Lukasie w-icz, Inż. W. S tę ­
pniewski i Dr. A. Kochański wygłoszą 
odczyt pt.: „Zdobycze i przyszłość szy­
bownictwa na tle wyczynów polskich i 
zagrań, icznych".

Początek o godz. 18.30. Goście wpro 
wad-zemi mile "widziani.

TOW. DANTE ALIGHIERI zawiada­
mia, że wre środę, dnia 18 b. m„ o godz.
19-,tej, w  sali Collegium Maximuin 
Uniwersytetu Jana  Kazimierza, przy ul. 
Kościuszki 9, wygłosi p. Janina Eben- 
berger odczyt z wyświetlaniem filmu 
„Nowe oblicze Rzymu1 oraz „Nowo po. 
wstale prowincje Włoch11.

Z CHWILI

Tragećja Ptsśążki 
i autora

M am  starego znajom ego, z  zaw odu  
księgarza , je s zc ze  p rzed  kilku  laty, w  
epoce dobrej kon ju n k tu ry  w ydaw nicze j 
w ydaw ał sam  książk i. D ostać w ów ­
czas od niego za liczkę  za  nienapisaną  
jeszcze  pow ieść, było równie łatwo, 
jak d ziś  „R arytasa ś lą sk iego11.

A le  dobre czasy się skończy ły . N a  
w ydaw nic tw a  ju ż  d ziś  się nie puszcza , 
a  że  ruch w  księgarniach coraz słabszy  
za ło ży ł u siebie, zresz tą  w brew  p rze­
konaniom , w ypożycza ln ię  książek . C za­
sem , g d y  nadm iar fo rsy  rozpycha m i ] 
kieszenie, kupię u niego jakąś używ aną  
ksią żkę , a poza tem  korzystam  z  w y ­
pożycza ln i za  półtora zło tego  m iesięcz­
nie. W czora j w ybierając ja ką ś książkę, 
w dałem  się z  n im  w rozm ow ę.

—  ja k ż e  panu te ra z  dzie?  .
—  C oraz .g o rze j. G dyby  zebrać ńi 

W te j księgarni w szystk ich  we L w o ­
wie, Kupujących now e książki, jeszcze  
byłoby  sporo w olnego m iejsca, id ą  ty l­
ko podręczn ik i szko lne , no i w  okresie  
św ią tecznym  ks ią żk i dla dzieci. C za­
sem  jakiś P itigrilli albo inny Z egad ło ­
w icz  m a chw ilow e pow odzenie  u pen­
sjonarek... A le to się rzadko  zdarza  i 
trw a krótko. A  w ie pan, co zabiło głów  
nie ruch w ydaw niczy , na czem  i pan, 
jako autor cierpi? N ic  d ro żyzn a  ksią ­
żek , nie ty lko  k ry zy s  i brak środków  
obiegow ych, ale... nadm iar w yp o ży ­
czalni. L udzie  w olą  przeczy tać  dw a ­
dzieścia  k  d ą ż tk  . za  dw a  zło te  m ie­
sięcznie, n iż  kupić jedną  za  pięć lub 
sześć zło tych ...

—  A  przecież pan sum  za ło ży ł w y ­
pożycza ln ię?

—  Ha, cóż robić! T rzeb a  żyć...
W zią łem  ksią żkę  z  w ypożycza ln i i

w yszed łem  na ulicę. Z araz na najb liż­
szy m  rogn w padłem  w objęcia nieoce­
nionego D yzia . D la inform acji m uszę  
objaśnić, ż e  w spom niany D yzio  jest 
znaw cą  i. w ielbicielem  literatury i wici 
kim  m iłośnikiem  beletrystyki, a  w ła­
ściw ie... cudzych  książek . Z w ęd ził mi 
)nż kilkanaście, za  ka żd ym  razem  przy  
sięgając, że  odda ksią żkę  za  trzy  dni, 
pod ,,słow em  honoru11. T y p  zresztą  nie 
w yją tkow y, lecz bardzo rozpow szech­
niony, żeru jący na cudzych książkach, 
praw dziw a  plaga dla w ydaw cy, księga  
rza, autora i w łaściciela bibljoteki.

T y m  razem  na w idok książki, k tó ­
ra niosłem  pod  pachą, zab łysły  mu o- 
czy.

—  Co to takiego?
—  Z w ypożycza ln i. N ow a rzecz  

Ś w ię tochow sk iego ...
—  M ó j kochany, p o życz  m i to do 

jutra...
—  P rzecież w yraźnie ci p o w ie d zh -  

łem , że  ta  k s ią żka  nie jest m oją w łas­
nością, lecz w ziąłem  ją  z  w ypożycza l­
n i...

—  To nic. ja  wiem , że  nie tw oja... 
Kto dziś  now e ks ią żk i kupuje. T akie  
teraz czasy, że trzeba brać k sią żk i z  
w ypożycza ln i... P o ży c z  do jutra. O d­
dam  p o d  słow em  honoru...

P ow iedzia łem  jakieś brzydkie  sło­
wo i m usiałem  w yglądać bardzo g ro ź­
nie, bo D yzio  zn ikną ł w tłum ie...

RYKSKI

Lwowska Dyrekcja Kolejowa wydała 
szereg zarządzeń w zv»'iazku z urucho­
mieniem świątecznych pociągów dodat­
kowych i z przejazdem młodzieży szkoL 
nej na ferje świąteczne oraz masowym 
przejazdem urlopowanych wojskowych i 
podróżnych cywilnych. Podajemy szcze­
góły, dolyczące pociągów dodatkowych.

Z W arszaw y kursować będzie ćo 
Lwowa i W orohty przez Lublin .  Rozwa­
dów pociąg osobowy z 21 na 22, z 22 na 
23 i l  23 na 24 grudnia pociąg nadzw y­
czajny: odjazd z W arszaw y godz. 21, 
przyjazd Rozwadów 2.12, Przeworsk 
3.33, Jarosław 3.51, Przemyśl 4.23, Lwów 
6 14. Odjazd ze  Lwowa do W o rochty 
7.25, Chodorów 8,26, Stanisławów 9.38, 
Nadworna 10.32, Delatyn 10.56, Jarem, 
cze 11.19, Worochta 12x0

Z W orochty do W arszaw y przez 
Rozwadów - Lublin pociąg osobowy do­
datkowy kursować będzie z 22 na 23, z 
23 na 24, z 27 na 28 i z 29 na 30 gru. 
dnia. Odjazd w tych dniach z Woroch- 
ty: 17.02, jaremcze 17.46, Delatyn 17.58, 
N adworna 18 25, Stanisławów 19.10. Cho 
do rów 20.21, Lwów 21.17. Odjazd ze 
Lwowa do W arszawy: godz. 21.30, Prze 
myśl 22.45, JarosŁaw 23.42, Przeworsk 
2348, Rozwaaow 0.53, W arszaw a 6.13.

Z W arszaw y do Lwowa przez Radom. 
Skarżysko' dodatkowy pociąg pospiesz­
ny z '23 na 24, odjazd W arszaw a dwo­
rzec gł. W arszaw a 23.20, Rozwadów 
4.57, Przeworsk 6 18, Jarosław 6.36, 
Przemyśl 7.10, Lwów 8.37. Z W arszawy 
do Lwowa przez Dęblin, Lublin. R ozw a­
dów dodatkowy pociąg osobowy w 
dniach: 21 i 23 b. m. Odiązd W arszaw a 
GL 14.00, Rozwadów 19o6, Przeworsk 
20.56, Jarosław 21 14, Przemyśl 21.47, 
L w ó w v23 20. Z W arszaw y do Lwowa 
dodatkowy pociąg osobowy przez Lu­
blin, Rejowiec, Rawę Ruską w dn ach: z 
20 n» 21, z 21 na 22, z 28 na 29, odjazd 
W arszaw a 19.33, Lublin 23.26, Rawa Ru. 
ska 5.35, Żółkiew 6.46, Lwów 8.07.

Ze Lwowa do W arszawy dodatkowy

pociąg osobowy przez Rawa Ruska-Re- 
jowiec — Lublin kursować będzie w 
dniach z 21 na 22, z 26 na 27, 
z 27 na 28 i 29 na 30 bm. Odjazd Lwów 
22.08, żółkiew 23.14, Rawa Ruska 0.05, 
Lublin 6.01, W arszaw a 10.46.

Z Katowic do Lwowa dodatkow y 
pociąg osobowy w nocy z 21 na 22 z 23 
na 24, z 27 n a '28 bm. Odjazd Katowice 
20 55, Mysłowice 21.10, Szczakowa 21.26 
Trzebinia 21.48, Kraków 22.35, odjazd 
23 1 o, Tarnów  0.49, Dębica 0.37, Rze­
szów 2.32, Łańcut 3.02, Przeworsk 3.20, 
Jarosław 3.38,' Przemyśl 4.11, Mościska 
4.43, Sądowa Wisznia 5,03, Gródak Ja. 
5.28. 6.00.

Ze Lwowa do Katowic dodatkowy 
pociąg osobowy z 21 na 22, z 23 na 24, 
z 27 na 28 b. m. Odijazd ze Lwowa 22.20, 
Gródek Jagieł. 22.58, Przemyśl 23.5S, 
Jarosław 0.43, Przeworsk 0.59, Łańcut 
1.22, Rzeszów 1.39, Dębicy 2.32, T a r ­
nów 3.05, Przyjazd do Krakowa 4.32, od­
jazd 4.50, Trzebinia 5.40, Szczakowa 
6.05, Mysłowice 6.22, Katowice 6.43.

Lwowsika Dyrekcja Kolejowa wydała 
szczegółowe, zarządzenia techniczne, ce­
lem ułatwienia podróżnym przejazdów 
w okresie zwiększonego ruchu świątecz­
nego.

* * s
Dyrekcja 0'kręgowa Kolejj Państw o­

wych we Lwowie zawiadamia, że dla u- 
moż-liwienia młodzieży szkolnej dojazdu 
do szkół w Drohobyczu, wprowadza się 
na próbę od dnia 16. grudnia 1935 r„ w 
dnie' nauki szkolnej następujące pociągi 
osobowe na linii Drohobycz .  Truska- 
wiec Zdrój:

1) Pociąg osóbowy Nr. 3032 (Tru- 
skawiec Zdrój odejście 6.10, Drohobycz 
przyjście 6.37), 2 ) Pociąg ,osobowy Nr. 
3033 (Drohobycz odejście 14.13, T ruska. 
wiec 7drój przyjście 14.40). 3) Pociąg 
osobowy Ńr. 3034 (Truskawiec Zdrój o- 
dejście 13.15, Drohobycz przyjście 
13 41).

—o— *
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ET. S T f S E l T
KRONIKA MUZYCZNA

- lu s y k a ,  ś p ie w  i tan ie c
W  ubiegłym tygodniu taka wielka 

zebrała s.ię ilość najiuzmaitszych pro- 
du-kcyj, że zmuszony jestem z braku miej 
sca ograniczyć się do „sumarycznego'1 
sprawozdania. Na dochód „Ochrony 
dziecka" odbyła się tedy duża impreza 
złożona z popisów wokalno - Instrumen­
talnych i rytmicznych, staraniem Zakła­
du Muzycznego M. Reyssówny. Nim do 
•szczegółów jmprezy tej dojdę — zauwa­
żyć wprzód muszę, że uważam za wy­
soce niesprawiedliwe zamieszczanie na­
zwisk uczących .tylko, przy niektórych 
nazwiskach uczenie. Klasy fortepiano­
we wymieniunego Zakładu są dość licz­
ne i każda z uczących pań, której uczę 
nica w ys tęp o w ać  powinna być wymie­
nioną. W szak oceniamy nie same tylko 
postępy uczniów — ale i zdolności p£; 
dagogiczne nauczycielek. Ta  okoliczność 
więc nakazuje mi wstrzymać się ze szcze 
golową oceną gry uczenie — by przy­
padkiem nie ukrzywdzić lub r.le dotknąć 
którejś z sił pedagogicznych.

Na ogół zaś oceniając poziom nauki 
gdy na fortepianie trzeba przyznać, że 
młodziutkie ad bo tik i sztuki w ty m Z ak ła ;  
dzie zyskują widocznie. Szczególnie zas 
podkreślić trzeba miłe dążenia kierownic 
twa szkoły do pielęgnowania gry zespo­
łowej na dwóch fortepianach i na 8 rąk, 
co bfzwzględnie przyczynia się do umu­
zykalnienia i wyrobienia głębszych za et 
muzycznych jak n . p. karności i podpo­
rządkowania się wspólnemu celowi U 
niektórych dziewczątek występuje

malowane i podkasane d-ziewczątka do 
typowych girls baletowych, co może spa 
czyć najsympatyczniejsze założenie. Nie­
mniej jednak wszystkie te obrazy i „so­
la" wykonane z nadzwyczajnym wdzię­
kiem i wyczuciem smaku, były .nader mi­
łe dla oka.

W śród tańczących wyróżniły się umie­
jętnością, wdziękiem i miękkością ru­
chów p. Szostakie wieżowa, J. Berezow­
ska, H Szustówna, L. Schauersberg, M. 
Dobrzyńska i — mech ta  pochwała mre 
wzbije w zbytnią dumę — duży talent 
zdradzającą, młodziutkę ucżenicę p Fur- 
galską. Z klasy p Mięsowiczównej za­
chwyciły miłe „Krasnoludki" i „Bańki 
mydlane". Obrazy i sceny mimiczne, a 
zwłaszcza „Nurek", „Zemsta" i „Gdy 
północ wybije" warte  są określenia po­
ważniejszego — niż właściwego dla pro­
dukcji szkolnej. Część muzyczna, towa­
rzysząca ty*-, produkcjom pozostawiała 
nieco więcej do życzenia, gdyż zbyt mało 
-wykazywała poszanowania dla muzyk5—  
zwłaszcza szopenowskiej. Również popi* 
sy wokalne w tej części do poziomu ca­
łości nie dorosły. Z pośród śpiewaczek 
zwróciła na się uwagę p. J. JasińsKa ta­
lentem — ale mimo niezaprzeczonych za­
let więcej wykazywała swobody pewno 
ści i tupetu niż umiejętności. Pragnął­
bym, by te słowa zreflektowały m-łodziut 
ką śpiewaczkę i były jej wsKazówką na

wprost prawdziwy talent (Baszniaczjan- 
ka, Wesimannówna, królew na i Moze. 
równa i świetna — o ile już tak powie­
dzieć można — czwórka, która wykona­
ła marsza Mendelssohna na 2 fortepiany.

Dwa Mazurki szopenowskie wyko- 
nane na ogól solidnie, miały zbyt swoi­
ste tempo. O interpretacji — można do­
piero mówić, ocemiąjąc grę zaawansowa­
nej pianistki p. H. MięsowtczOwnej, któ­
ra wykonała Rapsodję Brahmsa z odpo. 
wiednienn odczuciem, która jednak. — ja­
ko nauczycielka Zakładu w nopisie ucze­
nie miejsca mieć już niepówinna. Dużem 
zaawansowaniem fechnicznt-rr. odznacza 
się też gra p. Bruchnalskiej. Sala teatru 
na popisy dziecięce i na małą stąd silę 
uderzenia — jest bezwzględnie niesto­
sowna. Scena pożerała dźwięki ,z łatwo­
ścią i mało z nich dopuszczała na wi­
downię. Mam wrażenie, że salę Tę w y­
brano 8vlko ze względu na produkcje 
necznie — tym razem nader liczne i 
świadczące, że w Zakładzie p. Reyssów 
ny rytmo - plastyka szczególnymi- cieszy 
się względami. Jest to bezprzeczme tez 
zasługa zapalonej i wybitnie utalentowa­
nej nauczycielki p. J. Strzembcszównej 
i jej oryginalnej pomysłowości. Cenię 
niezmiernie znaczenie wychowania ryt­
miczno - muzycznego —  alfi choc me 
mam pretensji do znawstwa tego działu 
— zauważyć muszę, że akrobatyczne 

wyczyny" dziewczątek z klasy p. Mar­
kowskiej mijają się z celem samego wy­
chowania muzycznego 5 upodobniają wy­

Z A B A W K I
n a r ty ,  s a u k i d z ie c in n e  
p o le c a  n a j t a n i e j

$romi!s!:i & MikosińsH
L w  i w

u l .  K rzy w a  2 S ( 4 > j k  A k a d e m ic k ie j

Pamiętajcie przed Gwiazdką o najnieszczęśliwszych

niewidomych cywilnych we Lwowię!
Zanitujcie się na Członków Towarzystwa opieki nad

niewidomymi we Lwowie! Lwów ul. Wałowa 9. —  Wpisy
przyjmuję sklep p. Grocholskiego.

przyszłość, dla jej własnego dobra. ,Wi 
każdym razie praca w Zakładzie p. Rey- 
sówny wre, a współdziałanie p. Sb^-em- 
boszówny w zakresie rytmo-plastyki kia 
sycznej zasługuje na specjalne podkre­
ślenie i uznanie. ,

Drugą zkolei imprezą —  był Koncert 
muzyki rumuńskiej, urządizony staraniem. 
Ligi polsko ...rumuńskiej, koncert w  is toJ 
cie interesujący, choćby z tego względu, 
że muzyka rumuńska jest u nas prawie 
zupełnie nieznaną. Nie sądzę, aby utwo­
ry  na tym koncercie wykonane, do naj­
wybitniejszych dzieł muzycznych rumuń­
skich należały. Były to  przeważnie mile 
kompozycje, w których przebija charak-1 
terystyezna nuta ludowa i prymitywizm, 
ujmujący szczerością. !W kompozycjach 
chóralnych, odśpiewanych przez dosko­
nały chór mieszany Polsk. Tow. Muz. 
zasilony świeżości pełnemi głosami żeń­
skiego chóru Konserw ato-rjum, w jednej 
zwłaszcza pieśni G. Dima —  uderza u- 
miejętne prowadzenie głosów ł bogata  
inwencja. Dr. A. Sołtys, jako dyrygenit, 
wydobył z tych pieśni spoiro efektów 
■chóralnych i poprowadził całość z wła­
ściwym sobie temperamentem. Soratina 
M. Andrico, wykonana przez  Dr. gteui- 
bergera z niezwykłą starannością i sub­
telnością zaciekawiła oryginalnością.

Kilka solowych pieśni rumuńskich, 
pełnych zadumania i rzewnych —  od 
śpiewała jak zwykle z imponującą czy­
stością i słodyczą głosu p. W . Jędrze­
jewska, u któiej podziwiać można nawet 
nadzwyczajne zdolności językowe, nie 
uznające żadnych trudność5 wymowy 
Nakoniec kwartet smyczkowy w skła­
dzie pp. Raka, Deutscha, Łobaczewskie- 
go i Schmara —  wykonał kompozycję 
G. Cuglera, podobnie jak  inne kompozy­
cje, opartą na motywach ludowych, cha­
otyczną nieco i mało zwartą, charaktery­
styczną rytmami i harmonją. Zauważyć 
należy, że na sali tym razem pełno było 
młodzieży gimnazjalnej, żywo wykonaw­
ców oklaskującej.

Godzi się wreszcie wspomnieć 10 szla. 
chętnej imprezie Sokoła IV. na Łyczako. 
wie, urządzonej ma dochód odnowienia 
organów w kościele św. Antoniego, świe 
tny amatorski zespól, zgrany i zapalony 
ao pracy scenicznej pod kierunkiem roz­
miłowanego w g*ze scenicznej reżysera 
p. Frydrycha, wykonał nad-spodziewanłe 
solidnie przemiłą ko-medję polskiego au­
tora Grzymały -Siedleckiego pt.:  „ S p a d ­
kobierca". Przepełniona sala Sokoła IV. 
dowodzi, że placówka ta ma u ubywate. 
li łyczakowskich poważanie i wziętość, 
i tę  w dziale kulturalno - oświatowym 
„Sokół" ma na tym terenie swe nle^a. 
przeczone zasługi. P. prezes dyr. W. 
gmolicki i wydział „Sokoła1 mogą być 
dumni ze swej pracy i z of.a-rnego, mi­
łego zespołu amatorskiego, który ściąga 
tyle publiczności — ile Tzadko się w idz5 
w sali teatralnej.

w '
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NIE ZAWODNA JE«T W  DZIAŁANIU
w  niektórych niedornaga-niach żoiądka, 
jelit i wątroby — SÓL MORś ZYn SKA 
łub WODA GORZKA AłCRSZYŃSKA. 
Żądajcie w aptekairh i składach aptecz­
nych. 691

KONCERT 13 LETNIEGO PIANISTY 
MAKSA STRIKSA.

W czwartek 19 grudnia br. odbędzie 
6ię w  sali Kasyna i Koła Lit. Art o godz.
20- ej niezwykle utalentowanego, mło­
dziutkiego pianisty, ucznia prof. L. 
Muerzera. Program koncertu obejmuje 
utwory Mozarta, Hummła. Webera, Men 
delssohna, Kofflera, Chopina i parafrazę 
Straussa — Schuta. Bilety wcześniej do 
nabycia w  sk ładce  nut Seyfartha. 28090

Z  K r a j u
REPREZENTACYJNE POLOWANIE 

■W POMORZANACH. Wczoraj przybył 
do Pomorzan Jerzy br Potocki, amba­
sador R. P w Turcji, który zatizyma się 
w swoim m ajątku około 10 dni. W  tym 
okresie odbędzie się w lasach pomorzań- 
skich reprezentacyjne polowanie.

DOŻYWIANIE DZIATWY. Przy fi. 
nansowem poparciu Zw. Pracy Obyw 
Kobiet, żołnierski oddział tej organizacji 
zorganizował dożywianie dzieci wiej- 
SK;ch w powiecie, a to w Mierzwie® Za. 
T*.yszczach, Przedrzymichach mały-cn i w 
Majdanie. Akcją objętych jest ponad 100 
dzieci w wieku szkolnym i przedszkol­
nym.

OBNIŻENIE DOCHODÓW SAMO­
RZĄDU. W  związku z dekretem z dnia 
3 b. m., wprowadzając} m zniesienie o. 
pła t kopytkiwych i placowych, oraz ob­
niżeniem innych podatków, dochód na 
■rzecz samorządu pow. Zborowskiego 
zmniejszy się o przeszło 12.000 zł. rocz­
nie.

K r o n ik a  s t a n is ła w o w s k a i

PIĘKNU PRAKTYCZNI) ------
b ie l iz ję  dimslcą  kupi is jed y n ie  w F ab ry ce  
Bielizny .A S T R A " Lwów, SYKSTUSKA 2 
s tro jn e  k e je j le  b ia łe  i k e te m w e  2‘25— 2'90 
jedw ab. 3.1)0, kom bindeje  jedw ab,  najnow szy 
fasen  50, kosza] „ nocne d łu g ie  z p e rk a - 
liny 2.90, 3.75, 4.50, 5'59, jedw ab . 7.9U, re - 
forn»y c iep łe  i . 25, m ajestić  podwój. 2 25, 
czysta  w e łiia n e  4.50. 1669

PIERWSZA OFIARA MROZU. One- 
gdaj w nocy w krzakach n,ad Sanem, w 
pobliżu wsi Sażyna, znaleziono zwłoki 
kobiety lat około -35. Oględziny lekaę- 

-skie stwierdźmy śmierć wskutek za­
marznięcia. Policja stwierdziła, że denat­
ka od  kilku dni kręciła się po okolicy i 
czym X wrażenie chorej umysłowo.

MANIFESTACJA ANTYCZESKĄ. Sta 
raniem Komitetu Obywatelskiego odbył 
się w sali Sokoła w Nisiku przy tiumr.ym 
udziale ludności z miasta i powiatu pro­
testacyjny w:ec p.zeciwko gwałtom cze­
skim wobec rr-iaków na Śląsku. Po prze 
mówieniu dyr. Londońskiego uchwalono 
rezolucję protestacyjną, którą wysłano 
na ręce R?adu. :

ROZWÓJ T. S. L. W  RZESZOWIE. 
Zreorganizowane od kilku miesięcy T sL . 
w Rzeszowie rozwinęło owocną działal­
ność. Przedewszystkiem o tw arto  wielką 
czytelnię i bifoljoteKę publiczną zaopa­
trzoną w 10.000 książek, zorganizowa­
no centralną bibljotekę powiatową, któ­
ra utworzyła 34 bezpłatnych bibłj-otek na 
terenie oowiatu, następnie zorganizowa­
no wiejskie uniwersytety niedzielne w 
Rzeszowie, Tczcianiie i Strzyżowie. Akcja 
TSL. spotkała się z żywem uznaniem ze 
strony społeczeństwa rzeszowskiego. 1 

JUBILEUSZ ZNAWCY ŁOWIECTWA. 
Prof. W ładysław  Giirtler z Rzeszowa, 
autor kilku cennych prac z dziedziny 
łowiectwa obchodzi obecnie 23-lecie 
swej pracy. Jubilat przyczynił się wy­
bitnie do wydania ustawy łowieckiej w 
r. 1918. Prof. Giirtler przebywa stale w 
Rzeszowie i nadail pracuje nad nowemi 
dziadami z dziedziny łowiectwa,

ODCZYT O WYCHOWANIU MŁO­
DZIEŻY. Stowarzyszenie akcji katolic­
kiej w  Rzeszowie zorganizowało cykl 10 
odczytów o  wychowaniu młodzieży.

ZUCHWAŁE WŁAMANIE. Onegdaj 
O godz. 10-iej rano dwóch sprawców 
włamało się w Ryr.ku głównym w Rze­
szowie do mieszkania kupca Emmęra, 
gdzie skradli kilka tysięcy zł. W  mo­
mencie kradzieży nadbiegł właściciel do- 
mtJ, który jeunego włamywacza zatrzy­
mał, alarmując tymczasem policję. Drugi 
wspólnik kradzieży korzystając z nie­
uwagi Errmera wyskoczył z p u w s z e g o  
piętra na bruk i poc-ął ” :!elcać. Policja 
wpadła wkrótce r.a trop złodzieia i a re ­
sz tow ali  g o .

INSP ARMJI GEN. DYM'. FABRYCY 
U WOJ. JAGODZIŃSKIEGO. Inspektor 
Armii we Lwowie generał Dywizji p. Ka­
zimierz Fabrycy z okazji swego pobytu 
w Stanisławowie złożył w dniu dzisiej­
szym wizytę p. Wojewogzje Jagodziń­
skiemu. W  godzina j-h popołudniowych 
p. W ojewoda Jagodziński re w-iizy to wał 
generała Fubrycego. .

Z KADY MIEJSKIEJ, Onegdaj odbyło 
się posiedzenie Rady miejskiej, na któ- 
rem dokonano wyboru delegata do Kady 
Wojewódzkiej. Delegatem został wy­
brany prezes Polskiego Klubu Radnych 
s. Weis.' Całe posiedzenie trwało zale­
dwie kilka minut.

REORGANIZACJA RZEMIOSŁA W  
STANISŁAWOWIE, izba Rzemieślnicza 
w Stanisławowie przystąpiła do upo­
rządkowania życia organizacyjnego rze­
miosła w okresie, gdy sprawv gospodar­
cze i zawodowe rzemiosła wysunięte są 
na p ;erwszy plan. Izba Rzemieślnicza 
powiększy swój lokal zbiorowy, aby u- 
przystępnić aktywnym rzemieślnikom i 
organizacjom korzystanie z urządzeń 
Izby a ponadto, aby 17 Cechów , rze­
mieślniczych, rozrzuconych po nreście 
zogniskować w jednym lokalu i rozpo-

| cząć cały szeregi p rac  dla podniesienia rze­
miosła. Stanisławowska Izba Rrzemieśl- 
bicza przystąpi również do reorganizacji 
rzemiosła w Kołomyj!, Stryju i innych 
miastach powiatowych.

u j a w n ie n ie  m o r d e r c y  p o  1 7
LATACH. Policja stanisławowska are­
sztowała pewnego osobnika który nie 
mógł się wykazać żadnemi dokumenta­
mi, a tylko oświadczył, że nazywa się 
Kużmyk. Przeprowadzone śledztwo ujaw 
niło, że osobnik ten nazywa się Michał 
Cnonuak. b. siczowy strzelec wojsk ukia 
ińskich. Chomiak w r a ż e  niejakim Micha­
łem Jaworskim, stali na czele patrolu 
ukraińskiego na Zamarstynowi-e we Lwo 
wie, w czasie walk polsko _ ukraińskich 
w 1918 r. W czasie patrolowania, Cho- 
miak 'Wraz ż Jaworskim, zamordowali 
Polaka Pi Karskiego, masarza, ktorego 
podejrzewali ' o wydawanie Ukraińców 
w ręce Polaków. Morderstwa do K o n a l i  
dnia 15. listopada 1918 r. na ul. Balono­
wej. Chomiak obecnie odpowie przed s ą ­
dem stanisławowskim za używanie fał­
szywego nazwiska, poczem zostanie wy: 
dany Prokuraturze lwowskiej, przed któ­
rą odpowie za morderstwo popełniona 
przed 17 lały.

inni z ł .  13*80 c h .  s t a d l e r
<1 * n j « ™ a  L(i)óm. Jagiellońsko 15

Kronika tarnopolska
WOJEWODA TARNOPOLSKI W ZA­

LESZCZYKACH. W  dniach 10 i 11 b. m.
bawił w Zaleszczykach wojewooa tarno­
polski p. Gintowt _ Dziewułtowski w to­
warzystwie inspektora starostw Sardec- 
ktego. Po przeprowadzeniu lustracji Sta­
rostwa, p. W ojewoda przyjął delegację 
orgunizacyj rolniczych, Która przedsta­
wiła mu postulaty powiatu w dziedzinie 
spółdzielczości mleczarskiej, uprawy bu­
raków cukrowych i uprawy tytoniu, pro­
sząc o ooparcie dążeń Okr. To w. Rolni- 
czvgo. Ponadto p. W ojewoda zwiedził 
biura Magistratu, poczem wyjechał na 
dłuższą inspekcję do powiatu borszczow 
skiego.

B, POSTERUNKOWY P. P. SKA­
ZANY NA 2 LATA WIĘZIENIA. Di 12
bm. odbyła się w Tarnopolu przed T ry ­
bunałem Sądu Okręg, rozprawa przeciw 
b. posterunkowemu P. P Bronisławowi 
Listwoniowi i trzem, braciom W iktoro­
wi, Stanisławowi i Janowi Banachowi 
Listwoń wraz z towarzyszami odpowia­
dał za podłożenie karaffii tu rolnikowi 
Górnickiemu Augustynowi z Konopkó- 

ki i rzucenie nań oszczerstwa iż prze­
chowuje n.elegalnie broń. Już od dłuż­
szego czasu trwało ścieranie się b. po­
sterunkowego z Gómokioi, który jest

działaczem społeczno-oświarowym. Gdy 
swego czasd wykrył Górnicki kradzież 
drzewa dokonaną właśnie przez Listwo- 
rna i to w. a ten ostani przysiągł mu 
zemstę. Wysłał tedy W lktoia Banach; 
z karabinem, który znajdował się wśród 
starych dowodów rzeczowych na poste­
runku w Mikulińcu, do zagrody Górnic­
kiego, by tam go ukrył i r>o zrobieniu 
doniesień a tamże go odnalazł. Banach 
wszystko wykonał tak, jak mu powie­
dział Listwoń. Górnickiego słusznie za­
stanowiła jedna rzecz, mianowicie to, że 
rewidujący bez jakiegokolwiek szuka­
nia, podeszli wprost do miejsca ukrycia 
karabhnu. Dzięki energicznemu śledztwu 
przeprowadzonemu przez komisarz? 
Policji Państw. Lipskiego, cała sprawa 
wyszła na jaw W. rezultacie kiikugodzir.' 
nej rozprawy, Sąd wydał wyrok, mocą 
którego Listwoń dostał 2 lata. tyleż Wi- 
'-1ar Banach, zaś. pozostali bracia jede.n 
10 nresięcy, drugi 6 .

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
PAŁACE: „Człowiek-wilk" —  film ze 

ser-jl niesamowitych.
APOLLO: „Mężczyźni w niebezpiecznym 

wieku“ z Giitger Rogers. oraz n a o  
prog-am występy psyehografołoga 
prof. Fundy.

PR E N U M E R A T Ę  „K U R JE R A “ rozpocząć 
m ożna każdego  dnia. W ystarczy  

zawiadomić nasz k an te r
przy ul. Zimorowicza ID

telefon 246-34.

Kronika przemyska
WYSTAWA OBRAZÓW. W  salach 

Kasyna oficerskiego przy ul. Grodzkiej 
otworzył wystawę malarzy polskich p. 
Aleksander Leszczyc. W ystaw a obejmuj"? 
przeszło sto pierwszorzędnych ekspona­
tów naszych artystów tak starej, jak i 
młodej generacji i godną j-s t  naprawdę 
zwiedzenia, — przyczem i ra jdrożsc: 
obrazy można nabyć na bardzo dogodne, 
spłaty. W ystawa potrwa około dwóch 
tygodni.

ECHA MORDERSTWA RABUNKO­
WEGO na błp. Laurze Beihauer. Przed 
tut. Sądem Okr. odbyia się ponowna roz 
p raw a przeciw Mikołajowi Sroce, oskar-. 
żonemu o współudział w napadzie ra­
bunkowym na błp. Laurę Bethauerową 
w rezufi? '" której został on zasądzo­
nym na 4 a ‘a więzienia. N;_ .rozprawie 
w poprzedniej kadencji sędziowie przy­
sięgli wyd-!i werdykt uniewinniający — 
Trybunał atoli wyrok zasystował i spra­
wa obecnie znalazła swój epilog^ Napa­
du wspólnie ze Sroką dokonali Józef 
Unger i M. Hardysz, których prz’?d ro­
kiem Sąd zasądził 1-go na 12 lar, dru- 

1 giego na 7 łat więzienia. —  Już w wie-

■ zieniu Unger sądząc, że to wpłynie na 
złagodzenie skutków wyroku „zasypał" 
Srokę i niejakiego Malczaka jako inicja­
torów i towarzyszy napadu. Malczak w  
międzyczasie umarł, a Sroka otizymał 
teraz należną mu p o rc je .

TOREBKARZE NA WIDOWNI. Pla­
ga torebkarzy rozwija się w  Przemyślu 
stale i skutecznie Znowu marny do za­
notowania jeden taki „wyczyn". W  biały 
dzień, w porze południowej, nleschwyta- 
ny osobnik, wyrwał przechodzącej u!. 
Czarneckiego, p. Niżyrkiej z rąk torebkę 
i ulotnił się bez śladu, mimo pościgu i 
krzyku napadniętej. Zuchwalstwo bandy 
tów przechodzi wszelkie granice. Cóż na 
to nasze władze policyjne?

POŻAR. We wsi Skopów, pow. Prze­
myśl strawi! domostwo niejakiego Dy­
mitra Ciołka — prócz domu mieszkalne­
go, gdzie powstał ogień na strychu, spło 
neła obora i stajnia. Dochodzenia w  toku.

PLAGA SAMOBÓJSTW. Od niejakie 
go cz_osu nawiedziła Przemyśl p laga 
samobójstw. Nie ma tygodnia, by nie za­
notowano jakiegoś wypadku targnięcia 
sie na żvc'e. Ostatnio żona maszynisty

kolejowego, 27-letnia Józefa Tarnaw ską 
I-o voto Cirogowa rzuciła się pod pa 

■ciąg, ponosząc śmierć na miejscu. Ma­
szyna rozerwała denatkę poprostu na 
kawałki. Zauważyć należy, tragiczny 
splot w  życiu ś. p. Tarnawskiej, pierw­
szy jej mąz chorąży Cirog skończył rów­
nież śmiercią samobójczą, strzelając so­
bie w skroń z rewolweru.

GłOŚNA SPRAWA. Wiele wrzawy 
narobiły w swoim czasie artykuły z a ­
mieszczane na wiosnę 1934 r. w tut. ty. 
godniku „Ziemia przemyska", umieszcza­
ne przez oyłego asesora gminnego, p. 
Hamczykiewicza, atakujące fatalną go­
spodarkę w miejskiej elektrowni.' Spra­
wa oparła się o sąd. Dyrektor elektrowni 
p. inż. Jasiński i kierownik kanc. p. Katz 
zaskarżyli p. Hamczykiewieza o obrazę 
—  sąd przemyski atoli, po szeregu sen­
sacyjnych rozprawach wydał wyrok unie 
winniający. Oskarżyciele wnieśli od tego 
wyroku odwołanie do Sądu Apelacyjne­
go we L-vowte, który obecnie zasądził 
p. H. na 1 miesiąc aresztu z zawieszę 
niem.

REPERTUAR KIN. Casłno: „Ludzie 
w tu,nelu“ .' Polonja: „Napad na Kon­
go". Olimpja: „Madame Dubairy". Fo. 
toplastikon: „Indj'e“ .

SPORT I WYCH. FIZ
HOKEJ

Japońscy hokeiści w Krynicy. W
11 stycznia przybędą dc Krymicy hokeiści 
japońscy, którzy w drodze na zimowe- 
igrzyska olimpijskie rozegrają w Kryni 
ev dw a mecze, jeden — z Teamem Pol­
ski, drugi —  z krynickim TH. Spodzie­
wany jest ponadto przyjazd do Krynicy 
zespołów hokejowych budapeszteńskie­
go BGK. oraz z Wiednia WEV. Zesp. 
ty te rozegrają z drużynami krajówcmi 
mecze w dniach 1—6 stycznia-

PIŁKA NOŻNA
Mecz treningowy reprezentacyj ślą­

skich. W  nadchodzący czwartek 19 im .  
na  stadjome Ruchu w .Wielkich Hajdu­
kach odbędzie się mecz treningowy 
dwóch równorzędnych reprezentacyj slą 
skich w piłce nożnej. Mecz starov  u 
przegotowanie reprezentacji Śląska do 
międzyokręgowych rozgrywek o puhar 
PZPN. Obie reprezentacje, które grac 
będą we czwartek, opartą zostały y 
swoich składach _ o  czołowe kluby ligi 
śiąsKiej i ligi państwowej.

j ROZMAITOŚCI
; Uczczenie pamięci Marszałka na mię­

dzynarodowym ko igresU jeźdzlecldin 
w Paryżu. W  Paryżu odoył się kongres
międzynarodowego żwiiązku jeździec- 
kiego z udziałem delegatów wszystkich 
prawie państw Europy. Przed rozpoczę­
ciem obrad prezes międzynarodowego 
związku jeździeckiego generat von Hol- 
zLng w serdecznych słowach uczuł p a ­
mięć' pierwszego Marszałka Polski Jo­
zefa Piłsudskiego, przyczem specjalnie 
podkreślił gorące uwielbianie, .które kaz 
dy żołnierz odczuwa dla v.uelkiej posta­
ci zmarłego wodza narodt polskiego. 
Przemówienia gen. von Hołzinga kon­
gres wysłuchał , stojąc, oddając ho d 
zmarłemu jednomiinutowem miłczeniem,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Hokej lodowy zagranicą. W  Medio­

lanie w  meczu hokeja lodowego szw aj­
carska drużyna EHC Davos poK-cnatp 
zespół medjolański Diavoli Rośsonerr 
4-3, (2:0). W  Bazylei szwajcarska dru­
żyna Grasshoppers zremisowała z repre­
zentacją Budiaoesztu 2:2. W  Wiedniu 
paryscy hokeiści Francais Volants prze 
grali z Wiener EV. 0:3.

W  Amsterdamie powstanie wkrótce 
wielki pałac sportowy, tkóry ma byt 
zbudowanj' n a  wzór znanej -niemeckiei 
haili westfalskiej. Hala ta w  okresie la­
ta będzie salonom wystawowym _ dla 
samochooów, a  zrma — ^doywać się v, 
niej będą zawody sportowe.

Statystyka śmiertelnych wypadków  
na boiskach. Amerykańska Federacja 
Piłkarska drukuje ciekawą statystykę, i 
której wynika że w r. 1934 zmarło 4 
osób wskutek ran. odniesionych pod­
czas meczów piłkarskich.

Rekord świata na święcie prasy spor­
towej. W wielkiej hali spo-rowej Ber­
lina w obecności 10.000 w dzów , odbyte 
S'ę w niedzielę tradycyjne święto prasj 
sportowej. W  ramach święta odbyły sit 
zawody a+łefyczne, przytem ŵ  podno- 

"a-'cm u ' ciężarów mistrz olimpijski Pu- 
■'.y.f Ismayr ustanowił nowy rekor-d śwę 
ta w wyerskanb* r  jżaru obu.ra,z, u?> 
skuiac wy mik 220 funtów,
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do wszelkich  
pokoi Meble

nujk< rzi i t r  ej 
nifeyć można

tr Wjtwfinl Mebli 
Fp . ZiEUńSKIEGO

Lwów, K ołłąta ja  5 (w podw órzu). S ta ło  na 
sk ład z ie . O ry f .  m eble antyczne, 1836

FUTRA NOWE
w s z e lk i e  p r ze róbk i

SICKLER

wyJkoenDufe C z a p k i  o f i c e r s k i e
w e d ł u g  n a jn o w sz eg o  p rz e p is u  J i r f n a

A n t o n i K A F K A
n a stęp ca  : A u ?u stv n  S tp a k  
L w .  w, u l. IIALIĆKA 4.

Wielki  w yb ór  c za p ek  s por towych  ua  zimę.
' 1042

C E R A M IK A  Magazyn porcelany i szklą 
pod kierownictwem A. O N Y ŚK 1, L w ó v g  
Halicka 5 (w podwórzu), poleca po ce­
nach najniższych na , adchodzące świę­
ta naczynia kuchenne, serw:sy i t. o.

_     20.~7

KONJtAD K a7m i , SYN
l  wów, K o p e rn ik a  11.

F O R TE PI A NY .  PIANINA,  G k A- 
M OF ON Y,  PŁYTY.

N A I W I Ę K  S Z  Y W Y B Ó R
12S9

JADŁODAJNIA „  LU0UIA!IMH
katolicko-warszawska kuchnia domov/a 
E« S zym a itek  ul. Sienkiewicza 9 
poleca: śn ad an ia  od 20 gr., ob iady  
70 gr., kolacje 30 gr. Dla P. T. A k a d e ­

mików 10 °/- opustu. 1692

Z aszczy tm e^nana  P IE R W S Z O R Z Ę D N A  
P R A C O W N IA  K R a W IEC K A  

IH, BRUKIEG Lwów, u 1. H alicka 3
p rz y lm u !e do w y k o n a n ia  z w ła sn y c h  J p o ­
w ie rzo n y c h  n> at-r alów  w sze lk ą  g a rd e ro b ę  
m ę sk ą  w e d 'u g  n a jn o w sz eg o  k ro ju  i na jśw  o i  

s z y c h  ż u rn a li ,  D og o d n e  w a ru n k i, i łż e

Naczynia kuchenne
p o r c e l a n a  i s z k ł o
niskie ceny - duży w ybór

Roman Kalczyński halicka 21
i 9 s

(Diecie pióra iłote
mj 4 r  c r a z  P a r k c ry ,  F e l ik a n y , fea- 

od  U ł "  te rm a n y , Pd&tarlory i in o e

t=JI Maszynopo?, 5 fksitsska 9
.U W A G A  NA A D R ES:

P E R F U M Y
wcdy kolońskie , kwiatowe wr oryginal­

nych flakonach i na wagę poleca

B. B o h o s i e w i c z
LWÓW, LEGjONÓW 3. Tel. 21-02 

obok Kina, Pałace

FUMEE

F U M E E  i L ' O C E A N  E L E U  
T O  J E D Y N E  P E R F U M Y  
W Y T W O R N E J  PARYŻANK '

P A R l S
FRANCE

P rz e d s t .  A W ein s te in , W a rsz “ wa,
P o z n a ń s k a  14. Ib 2 9 .

Lwów ni. H alick i 14n4 1 p- i

Radjowe przybory
po okazyjnych cenach

« vvsprY .eda;e  I  m a

L WóW 
ii. Kopernika LJan BUJAK

PODAREK NA Ś WI Ę T A  
i Śf O W  Y  R O K  

a s ? ?  2 s «
1. F lakon  w ody kol. SA L F E R S
2. P o d e rrrc z k a  k o m p l e t  
?. Mtdło t o a ' e t o . . e
4. S z r m p o n  c o  w ło só w
5. S a s z e t k i
6. K a l e n a a r z y k  na r .  1936 
P e .  T u m e r j a  S e  F B D E R A
L w ó w  S y k s t u s k a  7, f i l ja  K o p e r n i k a  15a 

o b o k  p a ła c u  h r  P o t o c k  e y )

ZARZĄD A1IEJ5KI M. LWOWA ogła- 
sza PRZETARG OFERTOWY na wyko­
nanie robót kanalizacyjnych kolonji let­
niej w Brzuehowicach.

Bliższe szczegóły zawiera Nr. 24 
Dziemka Rozporządzeń Gminy z dnia 
15 grudnia br. 28099

A d m in istra c ja

K
G m in y

zawiadamia, że w Nr. 24 z dnia 15 
grudnia br. ogłoszono:

1) Konkurs na 5 sfypendji a zł. 240
— dla uczniów Państwowej Szkoły 
Przemysłowej .

2) Konkurs na 5 stypendji a zł. 2^0
— dla uczniów. lwowskich szkół prze­
mysłowych.

3) Przetarg na dostawę mięsa, w ę ­
dlin i tłuszczów d!a Miejskiego Zakła­
du opieki nad cfriećmi,

4) Przetarg na sprzedaż drewna o-
pałowego w Woli Dobrostańskiej. 23100 .
———-------------------------------------------------------- - j l l / C  t -  M  V  Da [a rso n k i n a jn o w sz e  de

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I  ^  J  *7 ‘e 1

lom (DłćczRI sj*ł-2
PA RA G O N ** ^ARIA r r mo wa  ^ wKBł

AUDYCJE RADiOWE
Radjostac*a Lwowska

Wtorek, dnia 17. grudnia 1935
7 50 Program, informacje. 13.35 Pły* 

ty. 15.30 Płyty. 18.30 Skrzynka techn. 
18.40 Si*ca rerum. 18.45 Audycja lwów 
chóru akad. „Akademicka brać“. 19.00 
J. Gadziński „Lwowskie szkoły doksz­
tałcające". 19.16 Program na środę. 
19.35 Kom. sport. 22.45 Płyty. 22.48 
Utw. K. Broriczyka. 23,05 Płyty *

ZMIANY PROGRAMOWE
18.45 (L) Utwory kaimeratiie w wyk 

Tria' w składzie: J. Chruszezewska-Ma- 
iew-ka fortep., K. Haipon — skrzypce, 

Żmurkiewiez — wiolonczela. 20.00 
Koncert symfoniczny.

Parsso e eorodowe i miernicze,  naorawy,  po­
krycia — n-*>ea iedyna Katol icka Fi rma

| u  MAR |A B E M O W A  
Lwów W A Ł O W A  9

1273
n a  s k ła d z ie  POńCZOCHY, RĘKAW ICZKI, 

TRYKOTAŻE. 872

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E

Fcrlspianu
pian in a  św ia to  
vYvch wytwórn* 

na s k ła d z ie

KSareck
Lwów, B a to ­

re g o  7, 1 02

O S 3 B D D
C U K IE R N IK

w s z y s tk ie  dzia ły ,  k a r t a  p r z e m y ­
słowa, u r z ą d z e n ie  p ra c o w n ia n e  
p r z y s t ą p i  do i n t e r e s u  ja k o  k ie ­
ro w n ik ,  i p ó łn ik  i t. d. P ro p o z y ­
c j e ;  „ L w o w ian k a“ , Lwów, K o ­
p e r n ik a  2. 28068

OBRAZY
o ry g in a ln e ,  m a la r z y  po lskfch  na 
d o g oduych  w „ r u n k a c h  do n a b y ­
cia w SALO N IE  OBRAZÓW  we 
Lwowie, P i ł su d s k ieg o  11, te l e fo n  
266-36. 1358

ja r  Fortepiany 
AS p .  P i  m i  n a

pierwszo- 
%  % ’ rządne nowe 

oraz okazyjne
V lik 9 D ogodne

f  w a t u n k i

St. NOWACKI
LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17

2-ł7bl

PO TA N IA ŁY
K A R N ISZ E  n a jm o d n ie j sz e ,  Ra- 
MY do obrazów  i ro b ó t  rocznych 
SZYBY i L U ST R A  sz l ifow ane  
OSTERM AN, Lwów, P i ł s u d s k i e ­
go 11 obok Asnyka te l .  65-86.

1358

FO R TEPIA N Y  
r- a n g ie ls k ą  
« nochan 'k tą  
o ra z  in n e  

p ie rw sz o rz ę ­
d n e  s ir  e d a  

be w m lę d n ie  
n a jta n ie j  

S i t lc n ia r s 1 i 
Lwów, K o p e r­
n ik a  26. 2 r 0 6 r

N O W OC ZESNA 
T a n i a  W y t w ó r n i a

7 i r a a e k
i kap o raz w sze ik 'ch  ro b ó t  r ę ­
cznych, P ick .  Lwów. J a g i e l lo ń ­
ska l l a .  1573..

N IE  W Y R ZU C A JC IE
swoich p ieniędzy,  k u p u ją c  t a n ­
d e tę  w sz u m n ie  r e k lam o w an e j  
f i rm ie ,  lecz zan im  kupisz ,  oglą 
dn i j  w y tw ó rn ię  su s z a rn ię ,  a 
dowiesz się ,  że  n abędz iesz  m e­
ble t a n i e  f t r w a le  syp ia ln ie ,  j a ­
daln ie ,  sa lony ,  p o k o je  m ęsk ie  
kuchnie ,  o tom any ,  b u fa lk i ,  t a p ­
czany, krzes ła ,  s ia tk i  i p o d u sz ­
ki, o raz  w sze lk ie  inne  wedle 
na jn o w szy ch  wzorów  z n a j lep  
szego m a te r j a lu ,  na  dogodnych 
w a r u n k a c a  s p ł a ty  — bez w ek ­
sli.

W y tw ó rn ia  m ebl i  „ S to la rn ia  
Lw ow ska11 Lwów, ul . S ap iehy  
34. 1908

N ajlepsze 
n a jta ń sz e  
OBIJUWIE

poleca
n a j s t a r s z a  f i r m a  kato l icka  

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, H al icka  4, teł.  244-70. 

SDcc.ialnoóói .Obuwie szkolne.
a i o «

gieiitn?
damską
Do r i c  z o c h  V 
r ę k a w  i czk i ,  
i inną  ?a lan -  
t e r :ę Dolega

Z9 S MU H T 
I ,

I wów. 
B o i m r w  4

F o r te p ia n y  krótr 
kie, na jnow sze  mo‘ 
fole. wielk w-vb'ir 

tan io  sorzeda ie  
[IANAK, Lwó 
Piłsudsk iego  71.
1 p. I 111

DUYLING 
I leym a p raw ie  nowy, kal .
16X 9,3X 74, kurkow y, sp rz rd am .  
Tel. 256-51- między 3 —5.

•28612

G R A W ER O W A N IE  P O D P ISÓ W  
na wiecznych p iórach  (d ruk  
lub  o rv g in n ln y  w łasnoręc zny  
podpis)  od 50 g roszy  w ykonu je  
..MASZYN ODOM11. Lwów, Slo- 
wackictro 1. 2. nap rzec iw  g łów. 
nej  POCZTY. 1720

WYGODNE MESZTY Z I M O W  
płócienne polecs i w vkonu ie  
w v tw ó rn ;? ..1FTS11. wów. Fla- 
| kr S. •Yto7.an:r

DW A
pokoje ,  k u c h n ia  pc ln o k o m fo r-  
towe S ie rpow a 10. te l . 231-60 
214-80. 28093

DWA
pokoje,  k uchn ia .  p rzedpokó j ,  
ko m fo r t ,  p a r t e r  do w y na jęc ia  
zaraz .  Z ie lona . T e le f .  17-03.

28087

6 POKOI
komfort .  z r tn ,o n to w a n e ,  ul. B- 
torego 32/111. bardzo  tanio.

27224

3 P O K O JE
k u c h c i ł . 1 p ra c 7 k a . rn ia ,  s t r y c h ,  
piwnica, o ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e ,  
W, C... w w i ’l :. I p i ę t r o ,  u1. Mą 
czn a  24, do w y n a j ę c i a  od 1-" 
i t y c z n i a .  28024

r o K ć J
kuch n ia  k o m fo r t  do w yna jęc ia  
Lwów, B ) les 'aw a  C hrobrego  3 

mp-.n-kieójb. 28030

DW A
ookoje, k u c h n 'a ,  p rzedpokó j  
kum fort ,  p a r t e r  do w y n a ję c i t  
za raz .  Lwów, Z ;e lona  Telefon 
7-03. 28087

PO K Ó J
um eb low any ,  f ro n to w y ,  s łonecz­
n y  do w y n a jęc ia .  Obozowa 5. 
m. 4. 28104,

3 PO K O JE
n'-ż-. nrzednokój kuch n ia  do wy- 

— —  pi. Akademicki 3 
28034

ł lę^m. i’ÓvRAJ) JO
sieciowe cz+ero-Ir ni do we Hwu
obwodowe no w cc^esn j  
c?.aj tan io  s^ r^cdan i  o ras
lam b e z p u  nveh p o r -d  w j y y - a  ^  K u r k , J L ,  t el. 117-36 
wre nap raw ,  Lwów, K a r p i n s n c - j  
go 19. 28063

n  jR T O W E
we m iea7kan ie  p rzy

28064

ŁÓŻKA METALOWe
nm

DZIEC1HIF 
TIPC ZM T  
POLECA 

M I E J  
W O Ł K O W Y S K I
Kopernika 5. -- Tel. 295-97 

H °6

N IE P R Z E M IJA J Ą C E J
w ar to śc i  s ą  p o d a rk i  ze zło ta  
lub  s r e b r a .  Z ło ty  s y g n e t  14 
ka jak ,  od zl. 16. —  G u t te rm a n  
L w ów . S y k s tu s k a  14. 7SS

N A R C IA R SK IE  l" B R A M A
lamsk.e, męskie , dziecięce, nai 
iowsze modele,  na jn iższe  cen^ * 
. .PALLIUM " W y tw ó rn ia ,  o dz ie ­
ży och ro n n e j  i spo r tow ej ,  
Lwów, ul. H e tm ań sk a  1. 22

1136

t o k ó j
kuchnio ,  k o m fo r t ,  k a to l ikom  
45 zł. ul.  K ochanow skiego  43.

28065

POKÓJ
n ieum eb low any  od w łaśc ic ie la  
25 zł. ka to likowi K ochanow skie  
go 43, 28066

Ma««zvn t*fli)i*»ru 
SGHEX ' S IK N ZEL  

f.wów. S v k s 'u s k r  f tel  — | 
poleca P a n ie ry  ’ p rzypory  te -^arzow y.  
ćhniczne. 10?. K ochanow skiego  43

84-3(1,
DW3

pokoje, kuchnia ,  sy s tem  kory- 
k o m f o r t  ka to l ikow i 

28067

MW®! W&
W tej  ru b ry ce  zamieszczamy 

wszelkie og łoszen ia  mieszkanio-  
wep rz y  3 razach do 10 słów 
9 razv  BEZPŁATN IE.

KORALNICKA 6 
o f i c y n y ,  p a r t e r .  3 p o k o je  k u c h  

2805A

D W U P O K O JO W E
peinokom ^ortow e m iesz kan ie  do 
w yn a jęc ia  od 1. I. Sobińskiego 
l'. 1. 28079

BE ZD ZIE T N E  .
m ałżeńs tw o em ery t .  szuka  
większych pokoi z k u c h n ią  i 
p rzynależnościam* okolica Ły. 
czakow skiej  — Tesityńskiej, — 
L is ty  do R u r j e r a  pod  „ E m e ry t

P IĘ K N A
2 poko jow a g a r s o n ie r a  pe łny  
kom for t .  S e n a to r s k a  11. D ozor­
ca wskaże.  28080

2-P O K O JO W F  r
p iękne  m ieszkan ie ,  p e łn y  Kom­
f o r t  — FUlpówka — do w y n a ję  
cia, zł. 95. T e le fon  296-95.

2804Ó

2 P O K O J E
używ an ie  kuchn i ,  ł a z ie n k i  przed  
pokoju  I p. k o m fo r t ,  Kopcowa 
6. 28095

PANOM
na s ta n o w isk u ,  pokój f ron tow y 
e lcgancku  u r zad zen y ,  s łoneczny  
spokój,  łaz ienka ,  p rzedpokó j  t e ­
le fon ,  1 sNycznia. O glądać  11— 
2. U je j s k ie g o  8a m. 2. 2S09#

B e zp ła tn ie  zam leszcz  .m y w "ej 
ru b ry ce  o g łosz en ia  o w olnych  
Dokojach i Doszukujących pokoi 
przy  3 razach  2 razy  „o  10 słów 

dalsze  w e ra z e

P O S Z U K U JĘ  P O K O J U  
umebl. kom for t ,  łaz ien k a ,  t e le ­
fon, n iek.-ępujący, ewent.  u .rzy- 
m anie .  O fe r ty  K u r j e r  pod „Na 
s ta n o w is k u 11. 28014

3 P O K O J E  Z K U C H N IA
u m eb low ane  k o m p le tn ie  do .wy­
n a jęc ia  za raz ,  te l . 276-96. 
_________  . 2P043

28084 cjtą.

PO K Ó J U M EB L O W A N Y
fron tow y ,  s łoneczny  do w y n a j ę ­
c ia  C h o rażczyzna  5. miesz l  14.

28073
SŁO N ECZN EG O  '  

czystego, kom fo r to w eg o  pokoju .
c e n t ru m ,  dobre  u t r z y m a n ie ,  __
przy  spoko jne j  ro d z in ie  po st u , ' 
kuję.  W y c z e rp u ją c e  zgłoszenia* 
.Rządową p e n s j a 11, A dm in is t i J -

28^2(i
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Wobec zniżki pibarów -  zniżamy ceny!

POLSKA SPOLKA OBUWIA

FA9RYKA W  CHFŁA.KU
(woi. kraVJS(5kb.ł

93991-93
„GENERAŁKr* - coługumows wysokie 
buty. Dla dzieci w niepogody.

. . .  78735-35
Przed przeziębieniem chronię nosze 
śniegowce.

3557-07
Ciepłe n.elłonki na gumowych spodoch. 
Wierzch z ciepłego filcu.

Bifl ZflRŁflneW 1 STUBEItTOO
GilTOWE r S I S U S Z K I  528

P O S Z E W K I
PRZEóCIERAuŁA

P R Z E R Ó B K A  KOŁDER i M A T E R A C 9
w je d n y m  d n ia

o n u f e  p o d  w io s n o m  k i e r o w n ic tw e m  ^

KOŁDRY - MATERACE |
B  I  E  l  i  ^  n  Ę  P O Ś C I E L O W A F il ja  G ró d e ck a  81. —  T e l. 224-75.

O g ło s ie n ia  n iehand low e do 10 iłów =  
30 g r., dalsze  w yrazy  p o  5 g r  D la =  
possuk. pracy do 15 stów  30 jfr. dal- ' =  
sze  w yrazy po  3 g rosze.' O g łoszen ia  =  

k u p ieck ie  po 10 gr.'.słow o =
»Oąto&<zema dto&ue «

=== Je dno ogłoszenie  n ie  m oże p rz ek ra cz a ł 
=  50 stów. O g ło szen ia  rek lam ow e w śród 

d robnych  ko sz tu ją  za 1 mm. 1 łam . 30 gr. 
H H  O g łoszen ia  d ro b n e  przy jm uje  K an to r 
= =  od godz. 9— 19 bez  p rzerw y.

ZA P O K O IK
z a o p ie k u ję  s ię  m ie s z k a n ie m  
pom ogę  w nau ce  „ Z a u fa n y 11

28083

LOKAL B IU R O W Y  
.7—19 pokoi p a r t e r  lu b  I p ię t ro  
p o sz u k iw a n y  p rzez  p o w a ż n ą  F i r ­
m ę H and low ą.  Z g łuszen ia  Ad­
m i n i s t r a c j a  pod „Tylko  ś ró d m ie ­
ście".  28037

O głoszen ia  /. t e ;  ru o ry c e  
zam ieszczam y po 30 g r .  od 15 
słów — d a lsze  w y razy  po 3 g ro ­
sze.

W  t e j  r u b ry c e  zam ie s z c z a m y '*  
og łoszen ia  do 15 siów p rz y  a 
razach  2 ra z y  B E Z P Ł A T N ” ! — 
da lsze  w y ra z y  po 5 g roszy .  1

SŁUŻĄCĄ 
w ś re d n im  w ieku  do w szy s tk ie  
g e p o s z n k i w a n a  ś w ia d e c tw a  i d e n ­
t y c z n a ? !  K o c h a n o w s k i e g o  26
m. 10. • 28074

K R A W C ZY N IE
b i e l i ź n i a r k i  poleca Katolickie-  
S tow arzysze n ie  K raw czy ń  im. 
św. Jezefa,  L w ó w ,  Sokoła  1 II p 
n r .  te l .  297-33 11122

T R Y Z JE R K A
aan icu rzy s tk a ,  na każde wcz_ 
ranie  po 50 g r .  ondulu.ie robi  
m n ic u r e  po dom ach.  L is ty  do 
tdm. „ K a to l i c z k a 11 2S072

IN T E L IG E N T A  A 
P an n a  p o sz u k u je  z a ję c ia  do dzie 
ci,  sk lepu lub  b iu r a .  L i s ty  do 
K u r j c r a  pod „ N a jc h ę tn i e j  du 
s k le p u 11 ^ 0 9 1

W D OW A 
p o  kupcu,  Po lka  in te l ig e n tn a ,  
n ieza leżna  sz uka  p ra c y  w c h a ­
r a k te rz e  go sp o d y n i  do dw oru  
lub p lcb an j i .  P o s ia d a  św iadec­
tw a  z domów h rab io w sk ich  i 
p ieb an j i .  Sk ro m n e  wynagrodzę. .  
n ie  L i s ty  K u r j e r  pod „So l id n a11 

28102

P O K O J Ó W K Ę  —
S a n i ta r iu s z k ę  m lc d ą  i n t e l i g e n t ­
n ą  z d łuższą  p r a k t y k ą  szpita lni;  
lub s a n a to ry jn ą .  P ra c z k ę  młode 
zawodową p rz y jm ie  Sanator ju rr .  
„ V i ta “  Lwów, L is to p a d a  2°

P O S Z U K U J E  SIĘ  
p ie rw szo rzęd n eg o  fach o w ca  z 
b r a n ż y  w af low e j  lu b  czekolado 
w o-w af low ej .  P e n s j a  s t a ła  w /g  
um ów ien ia .  R e f l e k t a n c i  zechcą  
zg ło szen ia  sw o je  w ra z  z  odp isa |  
m i  św ia dec tw  i  z ap o d an iem  do-j 
tycnczasow ych  p e n s j i  k ic row aćJ  
do K u r  je r?  pod „Zdolny  facho-j; 
w iec11 28046; ; i

W i e l k i  w y b £ r  fu ter
g o to w y c h  i n a  m ia rę , c en y  p rz y s tę p n e , 
p i e r w s z o r z ę d n e  w y k o n a n i e  /
M A G A Z Y N  i P R A C O W N J A  F U T E R  ,

STAWStflWA W R 3K SK A
L w ó w ,  Rutowsk iepo  10 . 1607

a n

P O S Z U K U JĘ  II
d o b re j  b ie l i ź n ia rk i  do n a p ra w e b  j 
M ałeckiego 6. I  p. 28103

POSZTTK l TJE
od 15 lu te g o  1936 do la s u  2500 
mg. leśn iczego  fachow ego ,  m ło ­
dego, sk ro m n y c h  • w y inagań .  
Z g ło s zen ia :  K r u s e n s t e r n  Szcze-
rzec  koło N ie m iro w a .  N ieu-  
w zg lędn ione  bez  odpowiedzi .

28094

B e z k o n k u re n c y jn e  p o d  w zg lęd em  ja k o ś c i  i w y k o n a n ia
b o t y ' NARCIARftKIE

p o le c a  KATOLICKI MAGAZYN OBUWIA

Jana SC HRA M A
Lwów, Rutowsbćego 7

n a p r z e c iw .  K t t e d r y .  688

d a w ip e j
j.ot-Es

‘PRECYZJA

PR Z E D S IĘ B IO R S T W O
orzem ysłow e p o sz u k u je  f i n a n s i ­
s ty  z w kładem  zł. 20.000, celem 
—,w !ę k s zen ia  p ro d u k c j i  a r ty k u -  
ów bezkonkurency jnych ' .  Zabez- 

Dieczenie h ip o teczn e ,  w spółpra^  
ca  p ożądana .  Z g łoszen ia  A ten c ja  
H an d lo w a .  M uszak,  Lwów, A ka­
dem icka  3. 28098

SLUŻACA 
w ś r e d n im  w ieku  do w s z y s tk ie ­
go p o sz u k iw an a ,  ś w ia d e c tw a  i- 
den tyczne .  K ochanow sk iego  36. 

m. 3. 28074

%w iskak
„ i , '  ' ŁGWA“

N a j le p s z e  t e r e n y  n a r c ia r s k ie  
P rz y jm u ję  n a r c i a r z y  n a  f e r j e  
św ią teczne ,  j a k  sezon zimowy
3.50 d z ien n ie  z u t r z y m a n ie m .  
Zg łoszen ie  p r z y jm u je  A u g u s t
S te rce l  R a fa j ło w a  N ad w o rn a .

28101

W te j  r u b ry c e  zam ieszczam y 
og łoszen ia  do 10 słów po 30 
g ro szy  — d a lsze  w y razy  po 5 

gr. , ku p ieck ie  po  10 gr .

O B U W IE  S P O R T O W E
„ B e rg s t e ig e ry 11 z szyc iem  skan- 
dy n a w s k ie m  w m odnych  ko lo­
rach  o raz  w szelk iego ro d za ju  
obuw ie  w y k o n u je  po niskich 

cenach

f i .  D Z I K I
1 nów . Snopkow ska  33. 1927

A B IT U R IE N C I
zam aw ia jc ie  f o t o g r a f j e  i t a ­
b leau  a r ty s ty c z n ie  w ykonane  w 
Zak ładz ie  Skórsk iego ,  Lwów, ul 
K o p e rn ik a  22. 27840

OBICIA M EB L O W E 
b ro k a ty ,  n a r z u tk i ,  kapy  stołowe 
W ank ,  p lac  M a r ja c k i  6. 1167

Katolicka
W y tw ó rn ia  G orse­
tó w  „ K ra jo p rz e -  
m y s i"  Lwów, Bo- 

imów 1. w y k o n u je  
wedle na jnow szych  

w zorów  gorsety!  
n a p ie r ś n ik i ,  opas­
k i  p o operacy jno  i 

h ig je n ic z n e  so l i ­
dn ie  i  t a n io  —  o- 

raz  p r z y jm u je  n a p raw ę  i c z / s z ­
r e ń  id. r.8S

BLU ZK I
od n a jw y k w in tn ie j s z y c h  do naj  
sk ro m n ie jsz y c h  w y k o n u je  Com- 
b ina ison ,  S e n a to r sk a  4 te le fo n  
250-10. 27718

D O R SZ E M ROŻONE 
polecą M. W IR  GA, Lwów, S ien ­
k iew icza  3, za  H o te le m  G e o rg e ^

1582

PR A C O W N IA  OBUWIA 
„ 'NOWY ST YL ” 

w y k o n u je  l u k s u s o ­
w o m ę s k ie ,  d a m s k ie  

o r t o p e d y c z n e ,  w e ­
d łu g  n a jn o w s z y c h  
'a s o n ó w  b u ty  z c h o ­
lew am i n i e p r z e m a ­
kalne. g ■ m e v o 
sz w e d z k ie  s p o r ­
to w e ,  n a r c i a r ­
sk ie .  P r z y j ­
m uje  
w sze l­
k ie

j r e p e r a c j e .  K e b o t a  t o w a r  i w<
|k o n a n i e  so l id n e .  C e n y  zn iżor .

! JA N  F U R ! )
i Lwów, ul. O sso l ińsk ich  !•

N A PR A W IA M
bie l iznę  po cen ie  n a jn i ż s z e j  —  
Lwów, T a rn o w sk ieg o  19, m. 9.

28051

NA G W IA ZD K Ę p o d a rk i  ze  zło- 
ta ,  s r e b ra ,  z e g a rk i  sz w a jca r sk ie  
budz ik i  now oczesne ,  n a k ry c ie  
s to łow e we w ie lk im  w y b o rze  po 
n a jn iż s z y c h  cenach  po leca  War,_ 
der ,  L w ó w , . S za jn o ch y  1. 1. bo ­
czna  K o p c r n ik t .  1405

Z A K O N T R A K T U JĘ
p ro d u k c ję  m leka  w oborze dwo? 
s k i e j '  zg łoszen ia  W alczyk  Lwów, 
D om sa  16. 28078

PRZY BO R Y  SZK O LN E
torby ,  tek i ,  zeszy ty ,  cyrk le ,  kred 
ai  n a j t a n i e j  u A. Jam iń sk ieg o ,  
Lw ów , S z a jn o c h y  2. 417a

GRZYBY
karp ack ie ,  k i lo g ra m  10 zl. 
„Pszczo ła '1 K o p e rn ik a  13. Lwów 

27869

BIURO
in fo rm a c y jn e  „ P ra w n a "  (E h re n  
fe ld a ) .  i n f o rm a c je  k redy tow e ,  
m ac ry m o n ja ln e ,  k r a jo w e  z a g r a ­
niczne. Lwów, K o ł łą ta ja  2. Te- 
, Nf- 279"!

K O N C E R T  
Z PO Z N A N IA

W IEC ZN E  PIÓ R A  
zło te  od zł. 5.50 i zw ycza jne  od 
zł. 1.75 poleca W YŁĄCZNIE 
„MASZYNODOM11, Lwów, Sło­
w ackiego 2. n a p rzec iw  Głównej 
POCZTY. 1728

P R Z E P IS U JE
m- m aszyn ie  i Dowiela t a n in  
fachowo W ierzb icka ,  — Lwóv 
P i łsudsk iego  11 -. I ’ p.
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